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Akta przesilenia*
Pod ty talem „Aus dem Dossier doi un- 

gąiisohen Krise“ podała prasa wiedeńska cie
kawe i ważne szczegóły okładów koali ly i wę 
girrskiej * Koroną Opowieść zaczyna się w 
pierwszej oołowio grudn.o r z. Wiedziano jnż, 
te sejm, odioozony do 19 go grudnia, będzie 
w tym dnia mowa ouroozony, albo rozwiąza
ny, bb oba uakie wnioski przedstawił Koron e 
baron Fejervary. Ko»lioya gorąoo pragnęła 
porozumienia, a nabrawszy pewneśo., fce nie 
uzyska węgierskiej komendy, postanowna jak 
najbaraziej zmniejszyć swe żądania. Już wów
czas występował oyły minister finansów p. Lu- 
kaos jako prywatny pośrednik, działający z 
własnego popędu, jednanie słasznie się domy
ślano, że posiada on upoważnienie Korony, al
bowiem jzęsiA) bywał wówczas w "Wiedniu, 
miewał andyenoye w Bnrgu i naradzał się za 
równo z ministrem wojny, jak z baronem ł ’e- 
jeryarym. Do niego tedy zwrócił się komitet 
wykonawozy Koalioyi z następującą propo- 
zyoyą.

W  dziedzinie językowej będzie dana taka 
konjesya, że we wszyBtkioh stosunkach ofice
rów z podofiooram i szeregowcami pułków, 
rekrutowanych na Węgrzeob, używany będzie 
język madyarski, jaku jedyny służbowy. 
W  tychże pułkach brzegi chorągwi będt miały 
państwowe kolory węgierskie i takież wstęgi. 
Zamiast dwugłowego orła na czapkach i łndo- 
wnicaoh będzra korona węgiertka, a pod nią 
litery Monarchy. Kwestyę tarcz herbowych, 
trudną na ra’-ie do rozwiązania, komitet w y
konawozy wykreślił ze swych żądań W  kwe- 
styi ekonomicznej komitet oświadczył, że po
nieważ przy istniejących okoiioznośoidoh ani 
w stosunkach z Aubtryą niepodobna nic zmie
nić bez jej zgody, am zmodyfikować trakta
tów har".lowyoh, już zawartych i  Niemcami 
i Włochami, przetc koalioya poprze sti ie na 
monarscem oświadozen.u, iż nowy rząd wę
gierski ma prawo wdrożyć rokowania zmie
rzając* do oałkowitego wyodrębnienia W ęgier 
pod względem ekonon.oznym. Koalioya poj
muje to oświadczenie Koruny jako zezwolenie 
na to, iżby w przyszłość, W ęgry miały prawo 
sawizcO okmoazielnie traktaty handowe z ob- 
cemi państwami, a od Austryi oddzielić się 
g .m i  ̂ oelną i odrębnie uregulować walutę, 
zgadzając się na to, koplioya nawzajem zobo- 
wiąsnje się przeprowadzić w sejmie ustawę o 
r sorgan, saoyi artylery i uchwałę o powiększe
niu l'C2by r^zrutów dia reorganizowane) arty- 
leryi, a także dostarozyó na to potrr3bnyoh 
pieniędzy. Pod takim warnnkam> koalioya 
przystaje na objęcie stera

Zwracamy uwagę na te grudniowe propo 
zyoye koaiiuyi, ponieważ ona sama później za
ostrzyła je w sposób, któty ostatecznie rozbił 
Wszelkie układy. . .

p  Lukaos pv naradzie w Wiedniu oswi .d- 
ozył, że nad temi propozycyami można się ukła
dać, gdyś są one w zasadzie do przyjęcia, po
trzeba tylko poiuz umieć się co do szczegółów. 
Jeanakże p. Lukaos ze swej stronj zalecił ko- 
alioyi wstencwić się nad nascępująuymi wr o- 
skami, które może jedzcze lepiej odpowiadają 
narodowym życzeniom Węgrów, pragnących 
posiadać swoją własną armię. Oto, kwestye 
ekonomiczne będą załatwione podług wniosku 
koalioyi, a zamiast proponowanych przez nią 
drobnjoh zmian w węgierskich pnlkacl arm.. 
wspólnej, nastąpi podniesienie honwedów ao 
rzeczywistej niły bojowej. Mianowioie, każde 
siedm rekrutacyjnych oaręgów ua jedną 16-to 
batalionową dywizyę piechoty, uzbrojoną i zor
ganizowaną zupełnie tak, jak arnra wspólna, 
z tą wszelako różnicą, ze te dywizye będą 
imały jęzjk , mundury i emblematy węgierslie. 
To samo stanie się z ,azdfv honwedów, której 
stan pokojowy będz.e zrównany ze dtanem 
pułków armii wspólnej Honwedy otrzymają 
artvleryę. System poborowy będzie ten nam, 
oo do armii wspólnej, jaao też te same prawa 
służbowe. Kadry, rezerwy, magazyny, sjs.am 
mobilizaoyjny, sztaby — słowem wszystko bę 
dzie nawskróś węgierska i postawione na ta

kiej wysokości, na jakiej znaj daje się armia 
wspólna. "W ten sposob W ęgrzy otrzymają 
swoją włacną eiłę abrojną, czego właśnie oni 

■się domagają jako rękojmi swej nmzawiułosc:.
K iedy tak stanęły zeozy, wszyscy byli 

przekonani, że ngod» niebawem nastąpi. Uspo
sobienie było bardzo zgodliwc. Dn. 19 grndnia 
odroczono sejm bez trudnośoi i r tern przeko
naniem, ż. on wkrótoe się zbierze, Siioro tylko 
skońóąą się okłady z p. Lnkaosem. Lecz rady
kalne skrzydło kosButowców wyobraziło sobie, 
że jeżeli Korona tyle deje, to da jeszcze wie- 
oej. Zaczęto robić p. Lukausowi takie trudno
ści, żo on w końca zrzekł się poSredm otwa. 
Układy były zerwane, a wtedy koali cya znowu 
zacięła do nioh tęsknić. Gdy to jnż było wia
dome, cesarz wezwał do eieoie Andrassyksgo 
i polecił mu zażądać od koalioyi ostatecznych, 
stoirmułowanyuh na piśmie warunków, pod ja 
kimi ona zgodri się stanąć u steru. Naturalnie, 
przypuszozeno, ie  ona ponow. swe ustne pro- 
pozycye, uczynione w grudniu. I  tak też zamie
rzał postąpić komitet wykonawozy, ale wów
czas rady] dne skrzydło kossutowoow pod wo
dzą G«bryela Ugrona narobiło hałasu, zagro
ziło wystąpieniem z koalioyi, zbuntowaniem 
kraju, robieniem w sejmie ol strnkoyi, a sam 
Ugroi wystąpił z komitetu wykonawczego. 
Radykaliśoi krzyczeli, że trzeba tylko żądać, 
a Król u jr ij. . Koalioya przeraziła się secesyi 
radykalistów i ułożyła taką instruacyj dii, 
Andrasscgo, jakiej ona Żądała. Ta nstrukoya— 
to inane memorandum* Androsiego. W  mem 
jnż mowa o tern, że jak naród postanowi gło
sowaniem przy wyborach do nowego sejmu, 
tal bęazie w awestyach wojskowych i mili
tarnych, a tozn aczj, że Korona nie posiada ża 
dnyoh praw innych, jak tylko te, które przy
zna jej naród. Koalioya zata.esza rokowania, 
obejmie rządy jako większość, zreformuje sta
tut wyborowy, wówczas s«jm rozwiąże i powo
ła naród do wyborów. Jeże! one dadzą wię
kszość koalioyi, Lądzie to anaozyło, że ona ma 
prawo przeprowadzić wscystkie swe postulaty; 
w przeciwnym razie koalioya nzna się za po
konaną.

Koiuna odrzuciła tę propozyoyę. Dopiero 
wtedy się przekonano, że nie ti zebr, było słu
chać radykalistów, ale nie ich oskarżono, leoz 
Andrassego. Mianowicie KossntŁ powiedział, 
że „memorandum1*, więozone prze-, komitet 
wykonawczy Andrassemn, pow.ano było tylko 
jemu służyć jako poufna inrtrukcya, ud kuSrej 
stosownie do itolioznośoi i usposobienia sfer 
wiedeńskich mógł odstąpić, on natomiast wrę
czył to „memorandum" Koronie i przez to ze
psuł pprawę.

Jeżeli tuk, to możn u, tu przypomnieć wy
rzeczone nź raz przez Cesarza słowa: „Oni
postępują jak handlarze koni*.

Rnznitat jest znany: rokowane zerwane 
zupełnie, a podobno za kilka dni pojawi się 
orędzie królewskie, rozwiązujące sejm-

Vet za wet.
"Wiadomo, że berlińska Fosstscże Ztg. do

niosła była o przygotowaniaaL ozarnogó.skioh 
do wkroozenia na tyły armii austryaokiej w 
sandżaku nowobazarskim, jeżeli jia Bałkante 
przejdzie do wojennej akoyi, — i że w cycb 
przygotowaniach bierze czynny udzia? "łoska 
wojskowość. Przy pomocy włoskich oficerów 
zrobiła Czarnogóra próbną mcbili-.acyę, zgro
madziła bardzc prędko 24.000 żołnierzy, od >y~ 
ła manewry, których cel był bardzo widoczny, 
a -.tórr stwierdziły, że łatwo wpaść do Heńeę- 
gowiily Ł. Cetynii urzędowo zaprzeozono temu 
doniesieniu Vossische Ztg. W ięc ona teraz wy
stąpiła z artykułem, w którym nietylko obsta
je przy swem doniesienia, ale podaje noweoie- 
ka e szoaegóły. Oto dwa razy, mianowioie 7-go 
i 10 grudnia, notajemme zawitał do czarnogór
skiego porta Antiwary włoski okręt z ładun
kiem broni; dowiózł on 48 armnt, z których 
83 było siedmiocentymetrowyoh polowyoh, a 
12-oie forteoznych po 12 i 16 oentymetró ka
libru, nadto 60.000 nabojow karabinowych Ma 
się roznmieó, że do armat dołączone było

wszystko, oo potrzeba do boju- Wyładowanie 
tej broni odbyło się w największym uekrec e, 
jednakże coś dowiedzieli się o tern dwaj Tur- 
oy, mianowioie aypiomatyozny agent Poi ty w 
Cetynii i wice-gubernntor w albańsł em mia
steczku Tusi. Donieśli oni o tern Porcie która 
przekonała się po zbadania rzeczy, że nietylko 
taka preesyłka >roni się odbyła, leoz nadto 
przyszło do tajnego poroś umienia Czarnogóry 
z Serbią, która przyjęła sejnszową propozycję 
księcia Mikołaja, poozem oba te państwa po
częły prsemyonó do Al baiii i tax  rozdawać 
ludności karabiny. Rozdana ich 8000 sztuk z 
ładunkami, mianowicie 6000 chrześcijanom a 
tr  y  tysiąoe mebometanoro Chrześcijanom roz
dawano je  w Prjsztynit i Scndży, a zatem w 
okolicach, które w raziD potrzeby powstaną 
przeciw Tnroyi, zaś muzuimanom rozdano ty l
ko w Pieniu, oo wskazuje, że oni w sandżaku 
nowo-bazarskim również w razie potrzeby po 
winni się rzuoió na załogę anstryaoką- Słowem, 
tajny sojusz serbdko-ozarnogórski powstał w 
tym celu, iżby ruch zbrojny wywołać w Alba
nii i Starej Serbi jednoos eśnie, w p.erwszym 
z tych krajów pizeoiw Turoyi, w drugim — 
prieuiw Austryi, i  oozywiśoie Serbia i Czarno- 
gó: i, pewnie zaś i łJułgarya n)V byłyby bez- 
czyune. Vot>8it>che Ztg. dalej pisze „Nie z przy 
mżni dla Turcy* leoz na mooy układa z Czar- 
noeórą poczuła się naraz Serbia do obowiązku 
śledzić wszystkie rnohy aristryaokie w nowo- 
baarxH»ozyznie. Serbs ci poseł w Konstantynopo
lu p. Simie był dwa razy, — 16 i 30 paździer
nik a — w Porcie z donosem na Austryę, mia
nowicie w sposób jak n&jbardzie' poufny .wra
cał uwagę wielkiego wezyra nu to że popiera
ny przez rząd wiedeński arohimandryta wPJe- 
wln namawia ohrześcijańską ludność swej dye- 
oezyi do mepłaJenia podatków tureckiemu skar
bowi*. Vo88iscke Ztg. zapytuje. „Radzibyśmy 
wiedzieć, jak za darowane armaty zobowiązała 
się Czarnogóra odwdzięczyć tlę Włoohom ? A
00 do Austryi, to prawdzie nie możemy sta
nowczo uti f  my waó, że ona wio o włuskiob 
podarunkach Czarnogórze i o rozdawaniu broni 
mieszkańcom sąsiednich tureokich okręgów przez 
Serbię Czarnogórę, jednakże sąaz.my, że au- 
stryaekie wladie maja o tych aprawaob nieja
kie pojęcie,ł.

Z  powoda tego doniesienia pisze wiedeń
ska Nowa Ptj*$e:

„N * podstawie wyjaśnień, które nam za 
komunikcwauu ze sfor dt»ći*e oLoznanych z tą 
sprawą, podajemy, ie  Czarnogóra zamówiła we 
Włnszet 12 górskich armat, jako też pe=rną 
liozbę dział o ężkioh doić wielkiego kalibru, a 
to zamówieni e było u knteoznione na poozątkn 
października. Opróoz zaś tjgo  riąd włoski rze- 
ozy wiśoie zrobił księstwa < * » aogórss ieiua pre- 
zenf  z jednej oałkowioie zmontowanej batery i 
górskiej typu używanego we Włoszeoh. Ty le
śmy się dowiedi-eli w tej Bprawie.

„Leo możemy jeszos dodać to, oo nam 
doniesiono z Rzymn, że skoro tylko rząd an- 
stro ’ ęgieri ki dowiedział się o wyrażonej po- 
larnnkiem z armat przyjaźń" Włonh dla Czar
nogóry, wnet negusowi abbisyńskiama posłał 
w darze również oałkowioie uzbrojoną bateryę 
dział górskiob. Była ona zaw:ariona przez te 
stro-węgierski pancerny okręt „Panterę**, która 
odbyła tę podróż pod dowództwem kapitana 
Hdhnela. Działa byiy wyładowane i  „Pantery" 
w Dżibnti, a stamtąd powieziono je  nor , ko
leją do stolioy abbis^ńskiej Addis-Abeba. Je
żeli tedy nasza wiadomość z Rzymu tst pe
wna, to na przyjaźń włoską, okazaną austro-
węgierskiej sąsiadoe Czarnogórze darem wojen
nym odpowiedziała Austria równym darem
zrobionym sąsiadoe włoski »i Abbisynii**.

Zi pewne się nie mylimy, mniemając, że 
doniesienie Y^waisene Ztg. i dodatek di niego 
Nowej Pressy pojawiły się po to, aby w R zy
mie wiedziano, u tajemcioe włosko-ozamogur- 
8kje -nan s są w "Wiedniu i że na kłopoty, ja
kie mogą powstać w sandżaka nowo 1 azarskim
1 Albanii, łatwo się znajdz i odpowiedź we 
włoskiej Erytrei, urwanej niezbyt dawno Ab- 
bisynii.

Rorespond eney e.
Wiedeń 14 lutego. 

fStrejl: lekarty gminnych, — Bag^tel eowani go 
preeh organy rządowe. — Doniesienia o ehorobaok 
żaka nyck —Zgon najstarsze j mieszkanka Wiednia '

(y .) Dwa tygodnie już trwa strejk leka
rzy gm.-myofc w Austryi Dolnej, a nie można 
powiedzieć, aby zbliżył on strajkujących do 
zamierzonego oeln. Jakkolwiek bowiem ko] b- 
izy zawodowi z oalego państwa nie szozędzą 

im objawów sympatyi i nadsyłają im nawet 
pieniężne ofiary na rnndusz strajkowy, wsze
lako te czynniki, w których mooy leży speł
nienie Ich żądań, t. j. Wydział krajowy i rząd 
zachowują się odpornie i można nawet po z  le- 
dzieć, lekceważą sobie eały ter. ruch, a także 
publiczność zachowuje się całziom obojętnie, 
'o też ostateczne fiasko tej demonstraoyi le

karzy zdaje się byó nieuniknione. Jak się zda
je, Jiozyli oni na to, że najskuteczniejszym 
środkiem ioh walki będzie nadsyłanie do władz 
zawiadomień o pojawianiu się* podejrzanych 
wypadków ohorób zakaźnyoh, buz podania je
dnak dyagnozy ohoroby, lecz tylko z uwagą, 
ż „zaohodzi podejrzenie**, iż to taks a taka 
oboroba zakuźna. Owóż niezawodnie komitet 
strajkowy kalkulował, że władze będą musiały 
załatwić z należytym pośpiechem wszystkie 
takie donrasieriu o pojawieniu . się chorób ia- 
kaźnyoh, poohodząue od czterystu kilkudzie
sięciu lekarzy gminnych, a ponieważ rządo
wy ol fizyków powiatowych jest wszystkiego 
dwadziestu ailku, przeto nie bęaę oni absolu
tnie w możuości stwierdzić wszystkich wypad
ków i skutkiem tego nastanie chaos, a w re
zultacie ozyni"k. . deoydujące będą musiały 
wejśó w układy z«- ’ strejkująoymi lekarzami 
gminnym. — Jakoż zaraz w pierwss ym tygo
dniu trwania strejkn wpłynęło do ~rładc prze
szło dziewięć tyei^oj doniesień o wrzekomem 
pojawieniu się ohorp zakaźnyoh, które natu- 
i alnib pizydz clono rządowym lekarzom p o ' 
wiatowym „do dalszego urzędowania**. Tym 
czasem rządor lekarze nie traktują tyci do
niesień na seryo, leoz uważają je  jako aaty 
biernego oporu — nie śpieszą się więo woah 
z podróżą do gmin, w któryoh miały się poja
wić ohoroby zakaźne.

Niektóre starostwa wydały awieriohno 
śoiom gm.aaym polecenia, co mają przedsię
wziąć w razie, gdy lekarz gminny stwierdz: 
poJe.iT my wypadek onorol y , a nie powie do
kładnie, jaka to choroba. Ówóż w takich wy
padkach, zanim lekarz rządowy znajdzie czas, 
by **) 'o l .ać do gminy : zaiządzić, oo należy, 
postarać się ma zwierzchność gminna, ażeoy 
choryoh, dutkniętyoh chorobą, wrzekomo zaka
źną, pom-.Baozouo w gminnym szpitala epide
micznym, albo też w razie, jeżeli pozostawieni 
zostaną w opiece domowe", oy nikt się z nimi 
nie stykał. Osobom, mieszkającym w domu, w 
którym zm»j duje się taki chory, nie wolno aż 
do wyjaśnienia sprawy przez fizyka powiato
wego nozęsiio&aó do kościoła, ani też na zaba
wy, na któryon gromadź, się większa liczba 
osób, dzieci zaś z takiego domu nie wolne po
syłać do szkołj

Takie właśnie rozporządzenie wydało 
przed paru dniami starostwo w Brnokn nad Li- 
tawą i dodało na końcu następująoe poncce- 
nie: „Gdyby jednak panowie lekarze gminni 
zdecydowali się wydać jasną dyagnozę i orzec, 
że w danym wypadku nie ^aoLodzi obawa za
rażenia — w takim razie odpada też potrzeba 
przeprowadzania zar :ądzeń w tym reskrypcie 
wskazanych.*

Do tej pory nie ma jakoś w Austryi Dol
nej ani śladn oomoru luazi lub wogóle epide
mii na większą skalę, pomimu, że od strajku
jących lekarzy wpłynęło kilkanaście tygięoy 
doniesień o podejrzanych wypadkach i to wła
śnie pzafoi, unie tego rodzaju doniesieniami 
ośmiesza do pewnego stopnia oałą akcyę Obo
jętność, z jaką rządowi lekarze traktują te do
niesienia, drażni strejkująoyoh, to ter komitet 
organizacyjny strajkujących lekarzy gminnych 
og’ ‘ 8za, że na organy rządowe spadnie odpo

wiedzialność za smutne następstwa, jakie mc* 
g«i wj niknąć z „kiego bagateli: cwanie zdro ■ 
wia i z] cia .adzkiego. Zi.razem zwraoc komi
tet stre 10 wy uweg-j na to, śe starostwo w 
Komeuburgu zawiadomiono zostało o prawdo- 
podchnen. pojswieiin się tężca w pewnej 
gminie, f, mimo to dc tej pory nie wysłało na 
miejsce lekarza, pomimo, od okwi li donie
sieniu m in, jaż prawu tydzień. .Podobne są 
w .oka i n s i , ,  aby lekarzy, praktykująoyoh 
w Wiednia skłonić do przyjścia z pomocą 
stra jku jącykolegom  n . prowincji prze* urzą • 
dzenie także -w Wiednia biernego oporu oo do 
zawiadamiania Wad* o pojawieniu się chorób 
zakaźnyoh.

Onegdaj odprowadzono na miejsoc wie- 
znego spuozynku zwłoki, rujsterszej mieszkan

ki Wiednia, śp. Teresy Kulla wdowy po 
orzędniku m.nisterstwa wojny, urodzonej 3-go 
grudriL 1799 k  zatem nieboszozks żyła w 
trzech stdleuiaoh. Aż do ostatniej niemal 
chwili aaonowała i&rns sk< przedziwną czer- 
stwość umysłu, szyła, robiła pończochę i ' ory- * 
tała bez okularów. Pr»ed kilkunastu dniami 
upadła w pokoju i stłnkła >ob: ó nogę, skutkiem 
oaugr mmiała się położyć do łóżka, z kterego 
j « ż  się więcej -,ie podniosła. Starow ina od 
lat 65 zajmowała jedno i to same mieszkanie 
w domu przy Wauagasse nr 28

Rada państwa.,
sder W dalszym ciągn wozorajssegc po

siedzenia p. "Wtodzimierz G n i e w o s z  wspo
mniał z uznaniem o działalności dotyohozaso- 
wego, długoletuidgu referenta komisy! wcisko
we' Popowskiego, który z powodu słabości nie 
mógł objąć reisratn. Mówoa wskazał następnie 
na konieoi ,ność : utrzymania silnej, mężr ej i 
karne armii, ażeby monarohia mogła w związ
ku państw sprzymierzonyoh zająć należne jej 
stanowisko i wy&uąpio przeciw jawnym i ukry
tym nieprzyjaciołom. Dalej zwrócił mówoa 
uwagę na tę rkt ozność iż pomimo zape wnień 
pokojowych wszystkie państwa zbroją się. Wspo
mniał w reszcie o wojnie japoćsho-rosyjskiej. o 
zbrojenia się Anglii i Ameryki i prosił o 
aohwwlenie kontyngentu rekrutów.

Poseł K a i  ta n  wywodził, żc rerom 
wn.esiona w tym roku przedłożenia o rekru
tach nie nwzglęan<a zupetnie zmiany stosun
ków ua Węgrzech, gdz'6 dualiim wprost ju# nie 
istnieje. Mówoa omawia stosunki węgierskie i 
zapytuje, oo się stanie, gdy monarchia zostanie 
zmuszoną dc wojny ; skąd weźmie się rekrutów 
i pieniędzy, wobec ctanowiska Wggóer. Nie 
należy zbyt polegać ua trójprzymierzn, gdyż 
w krytycznej ohwili liozbe- sprzymierzeńców 
może znacznie zmaleó.

Zabiera głos p. D u l ę b a  i oświadozu, z> 
musi z nujgłębszem oburzeniem odeprzet or.eg- 
dajsze słowa dwóoh mówców w tej Izbie, obra
żające nietylko nozuoia patryotyozn* i dyna
styczne, ale także proste nozuoia ludzkoboi 
Wobeo takioŁ ubolewanie goanyoh wykrooref 
i zniewag nie aawsac się jest w stanie natych
miast odpowiednie wystąpić. Trwałe środki za
radcze mużnaby uzyskać tylko przez stosowną 
zmienę regulaminu, której Kole polskie od da 
wna się domaga. (Oalasl i wśród Polaków) 
Mówoa oświadcza, że Kolo polskie będzie gło
sowało za kontyngentem rekrutów, jako środ
kiem do ntrzymania armii i mooaritwowego 
strnowiska monaroh'" . Jednak Koło polskie 
nozyni to bez wsslędn na swój stosunek do
tychczasowy du rządt (oklaski). Jeżeli jednak 
postanawiamy pozostaó wiernymi nascei zasa 
dzie ntrzymania godności Monarchy i państwa 
na zewnątrz to przemeł z ubolewaniem musi
my aa&uaozyó ki w ne żądań stawibnyoh przei 
Koło polskie od szeregu lat w tej Izbie i w 
delegacyaoh nie zostało przez zarząd wojskowy 
spełn.cnyoh Wśród reform, które n.1 próżne 
wyozekują ni zeozy w stmenia, między mnemi. 
wymienić należy: reformę ustawy wojskowej, 
reformę wojskowej prooedury karnej, ustawy 
kwaterunkowej. Dwio ostatnie sprawy nie do
szły nawet do stec.yum przygotowań przed
wstępny ci

t s k m
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Tragedya w ifin-anach
Legenda historyczna z XIV wieku

na afau-ych szpargałach oparta 
opowiedział

Jan Ogińakt Kon4 i"ymowie*.

(Gii|g dalecy).

— Biedni w- :.da e ! — zawołała księżniczka 
Jauwiga — b'eani wy bardio, ele niernrir t ■ 
dliwości względem was popełnione dojdą do 
hs»u zró la ; opowiemy mn wszystko, a on 
Wymierzy wam sprawiedliwość.

Rabbi smutnie pochylił głcwę i wysze
ptał 0'oLc '

— Król ma karać radnZyoia ■ woj ej matni 
'•oazonej? Boć to poa jej zarządem dzieją się te
bezprawia. , , .

Na twarzyozoe królewny rozlał się wvraz 
smutku i pognębienia.

■ No, moja Jadzia — r-ekta Anna o ra- 
°8jąo się do młodszej siostry — me wiele po- 
mogą głowa nasze tym bieaakom, s r *
'"“■o siesiąt boohenków ohleba rondany h o 
między n ioh, zaiedwie na krótko g łód za- 
spokoją.

— Ojoieo nasz nie poprzestałby na em 
Zapowiedziała Jadzia — a nam trzeba aział&o 
1 lk przystoi jego córkom Wiesz, jaka mi myśl 
Przyszła do głowy nostro?

Ann* spojrzała na twarz pięknego dziew

częcia i pot-ząsnęła gło ą.
— Mamy Bzsatały napełnione naszymi wspa- 

n; łymi posagrmi; oddajmy im to, oo nam tak 
bezczelnie śmiano rzuoió na odc-.epne. Ozy ka
żda z nas będzie miała 800 kóp groszi ozy 
nie, wszystko nam jedno; a ta nędza me bę
dzie na próżno wyciągać rąk do córek Kazi
mierza, króla biednych.

Anna pochyliła się nr.d siostrą, przez 
chwilę z rozrzewnieniem wpi «rv  .ła się w j Uj 
rozanielone oblicze, uoałowała jej policzki i 
rzekła:

— T y  przemoczona jestei na świętą; wzn.o- 
sla to myśl, ale musimy ją troszkę zmienioną
rp-owadzió w czyn ; bo nie ostatni to są 

zapewne njdzarze, Któryoh jeszcze spotkamy 
na naszej drodze; serca pękłyby nam s żalu, 
gdybyśmy nic dla innyoh uczynić nie mogły. 
Rozdzielmy te skarby nasze na kilka ozęśoi i 
niemi kolejno obdarzaó będziemy napotkaną 
m edol»

Jadzia spnśoiła smutnie główkę na piersi
i 5 wyszeptała :

.T y  ,estes starsza moja s;ostrzyezko i mą
drzejsza odemnie, rozporządzaj 'aa uważasz za 
najlepsze.

* » 'ny rycerzu — rzekła wówczas Anna, 
obraoająo sm '  i Jaśka — rozkażcie wydobyć 
z wozu skr rnkę zawierającą nasze pieniądze, 
odliczcie z nie 100 kóp groszy i rozdajcie 
cym meszozęl mym, w imieniu nasiego nie
odżałowanego rodzica. Albo lepiej złoicie je

do podziału na ręoe tego staroa, który z nami 
rozmawia] przed ohwilą,

Jaśko miloBąa dopełnił rozkazu — oćli- 
ozył sto kóp groszy i wręczył je Salomonow'. 
Księżniczki pragnąc nnianąć podziękowań, 
rozkazały orszaków rr yć w dalszą drogę. 
Wszystkie ręoe podniosły się do niebr, :.ie 
wscystkioh piersi rozległ się o rryk uwielbie
nia, gdy orszak wyruszał z zeoieśuic nego obo
zu i zbliżał się do przedmieścia W iślioy, roa- 
oiągająoego się na gipsowem wzgórzu, spada- 
jąoem poohyło do brzegom rzeki.

Na samym szczycie te> gipsowej opoki, 
sterczał starożytny, niewielki kościółek, leżąoy 
.aż poza marami miasta, którem" niedawno 
Kazim ierz otoczył naokoło W iilioe; z dala wi- 
daó było w dolinie, wśród pysznych łąk za
mek wiślioki w trójkąt ibndowany, z Którego 
obeonie nie poroitały nawet fundamenta.

Wśród rynku wznosił się wspaniały ko
ściół i  styla gotycko romańskim, zbudowany 
także przez umarłego Króla ns pamiątkę ukry
wania i ;ę tntaj ojoa, którego postać z kamie
nia wykuta dotąd ozdabia soianę zewnętrzny 
Przy 1 ośjiele, na 1 tle błękitnego nieba, ryso
wała się okazała kwadratowa dzwonnica, od 
dołu z ciosu, e, w drugi, połowie z drobnych 
oierwonyoh oegiełek zbudowana, obramowana 
u wierzchu naokoło wykutemi berbam1 w ka
mieniu, na wieczną pamiątkę familii, które 
swoj grosz złożyły na Je, budowę. Całe przed- 
mieśo e, aż do wspanialej bramy, strzegącej

mnrów miasta, przedstawiało kupy zgliszcz, 
gdyż cała ta ozęść warownego grodu, zamie
szkała przez żydów, była świeżo spalona.

Gdzieniegdzie po rumowiskach włóozyły 
się głodne psy > grzebiąc w pupiołach, wycią
gały opalone kości, Bóg wie do kogo nsleżaoe; 
gdzieniegdzie jakieś utajone iskry tliły się 
jesuoze w przyo"esiaob domów, a dym wiatr 
roznosił w około wraz z obrzydliwemi ^wo
niami ciał.

Nigdzie nie pokazywało się żyoie, nigdzie 
postać lndzka nie zamsjaozyła wśród tego 
• rs ętnego nobojowiska.

Rycerz Jaśko, onoąc skróció o ile motna 
królewnom przj Kr« wrażenie tego widoku, roz
kazał wozom i kolasie Yohac wyciągniętym 
kłosem Twarda, gipsowe opoka, doskonałą sta
nowiła podłogę, i wozy, raz dostawszy się na 
nią, nie znajdując żadnych przeszkód, staczały 
się z góry z nadzwyczajnym pośr ocherr

Przebyto nareszcie to straszne pole roz
panoszonej im 'erci i cały orszak znalazł się 
, -krótce u otwartej bram] kamiennej miaats. 
wznosząoei się pośród dwóoh T y  soki oh wie- 
żyo, steroząoyoh w marach otaoząjąoyoh "Wi
ślicę. Brama była na rozoież otwa-ts uikt nie 
pilnował w ejśoia.

Przebyto długą, Krętą uli ję, zabudowaną 
murowi nymi domami i wydobyto się na ry- 
nr* którego bok południowy zajmowała wspa
niała kolegiata — ulioe prawie były puste, a 

I jeżeli gdzieś pokazał się jakiż przechodzień,

to twarz jego ponura, wzrok spnszozony do 
ziemi, pokazywały, że ludność miaita przygnę
biona jest " ie lo e  klesKami.

Niespod* iwanie, na nkręoie ulioy, poka
zał się eźdeiec na dzielnym Konin. Był to 
człowiek ni« pierwszej już młodości., a stary 
wyszarz iny kubrak opasany rzemiennym pa
sem, a którago wisiała karabela, pokazywały 
ohnuzinę jrkąś. Bynajmniej jednak pokorc nie 
przebijała się z oblicza jeźdźoa. Wąs jego jnż 
szpakowaty, podKręoony dc góry z węgierski 
nadawał mn junacką minę, a głęboks szrama 
przez ćrodok ti arzy zdradzała ozłow ekt_, 
i tóry me da sobie w ' kaszę dirtnohac bez
karnie.

Jezdzieo zwolna zbliżał się do orszaku 
królewien. Orszak ten, w ozauaoń *  których 
okazałość w podróżaoh była ne porządku dzien
nym, przedstawiał się więoej" jak “Ltomnie i 
szlaohoio spojrzpwszy nan lekoe^ażącc, iudąc 
samym środkiem ulicy, nie myślał mn wcale 
ustąp'C z drogi.

— Na boki —  zawołał potężnym grosem 
Kaczora. ostrzega>ąc zbliżającego się jeźdźca.

— Dla * szystkioh równa droga — odparł 
zachwalę zkaohoio, opierając rękę na szs>

— A le nie wszyscy są sobie równi — od
parł rozgniewany "Kaczora — i nie wszystkim 
słoLą jodn# przywileje.

(Ciąg dusii nustąpi)



X PBE2H*LĄD ■ i m  16 lu*ago 1906.

Tak nuao liczne rezoluoye, uchwalone 
w tej Izbie, spoczęły w pyle zapomrienia, a 
rz%d nie laozył n ,v3ł zawiadomić parlamentu
00 ■ niemi zrobił. I  tak np. w roku zeszłym 
poseł Pebelens wniósł iw ie  pebyoye % żąda
niem zniesienia drugiego, Karnego rozu służby 
dla jednoroozuyoii oohotników, którzy nie zdo
łali złożyć egzaminu ofioer»kiego, 1 drugą z żą
daniem zrównania uczniów szkół realnych, han
dlowych i przemysłowyoh z absolwentami gi- 
mnazyalnymi 00 do lednorucznej służby, a wre 
szo'9 z domaganiem się uregulowania raz wre- 
szoie sprany rejonów fortyfikacyjnych. Owoż 
naleśałuby oczekiwać od ministerstwa obrony 
krajowej dokładnej odpowiedzi, 00 zrobiło z te- 
mi petyoyami? Reroma wojskowej ustawy 
karnej nie stanowi też woale zaszomytnej karty 
w historyi kultury austryaokiej. Od tylu lat 
słyszymy ustawicznie, że projoat nowej ustawy
sst już niemal gotowy, że chodzi jeszcze o k il

ka -peoyalnyeh punktów, 00 do których trzeba 
się porozumieć z rz^cLin węgierskim, a .cdnak, 
mimo oiągłyoh domagać się parlamentu, owo- 
nów tego woale nie widać. Wówozas parlament 
węgierski jeszcze był zdolnym do praoy, innno 
co nie śpeszono się woale z przedłożeniem mu 
tej sprawy. Wobeo wgo teraźniejsze zapewnie
nie ministerstwa obrony krajowej, że reforma 
powyższa nJest w toku*1, zak/awa po prostu 
na ironię i doprawdy odpowiedz, ib y  na nią 
należało zapytaniem, która generacya po nas 
docieka się wreazoio tej reformy? (Głosy: Bar
dzo ułusznie!)

A  jakże ms się sprawa ze zniesieniem 
rewersów demolaoy Jnycn? Po raz pierwszy po
ruszono j| w delegaoyaoh w sierpnia roku 
1869. Od tego czasu powtarzane to żądanie 45 
razy. (Głosy: sluohajoiei Słionajoiel. Ponohwa- 
lano mez ozone rezoluoye 1 wysłuchano wielu 
przyrzeozeć, a w r- 1901 wręosono obustron
nym prezydentom gabinetów projekt odpowie
dniej ustawy A  jeans w 00 się z nią stało? 
Koło polskie uius: w ęo  naruszcie domagać Bię 
z naoibkiem, aby nie lekceważono jego żądań. 
(Giosy: „NajwyŻŁny ozas!“ ) Lud rolny w Gali- 
oyi najdotkliwiej cierpi pod ciężarem służby 
wojskowej i należałoby, aby w proporoyi do 
ponoszonych przez niego ciężarów, zarząd woj
skowy prayszeał dla u ago z odpowiedni >mi 
ulgami. Zarząd wojskowy nie powinien trakto
wać Luau rolniczego jak zawistnego spekulanta, 
któremu jak najbardziej trzeba ukróoać jego 
należność, ale jak zaprzyjaźnione mocarstwo, 
dostarcza;,.,oe najlepszego żołnierza. Z  zadowo
leniem więc przyjąć należy do wiadomośoi, iż 
nastąpiło pewne polepszenie w cenach płaco
nych ludności rolniczej, adnakze należy się 
domagać, aby te ceny zastosowano do rzeozy 
wistej wartość . Następnie mówca domagał się 
poparcia przez wojskowość hodowli koni, 
szozególmes w Galicy i wtehodniej, gd*ie chów 
koni jeszoze z ooczątkiem 19 wieku tał bardzo 
wysoko, jednak z czasem znpełnie npadł. Nowa 
ustawa o podwodach wojskowyoh ..robiłaby 
wiele dobrego dla ludnośoi galicyjskiej, gdyb/ 
me to, że zarząd wojskowy nozynił ją iluzc 
ryozną w znaoznej ozęśoi, posługując się po
średnikami.

W  da l»ym  oiągu dr. Dulęba domagał się 
większego udziału rękodzielników w dosta
wach wojskowych, gdyż przy znany udział 20*/, 
nie odpowiada stosnkom Galicy i, gdzie nie m . 
przemysłu wielkiego. W  sprawie języka, po
średniczącego w żandarmeryi, mówca przyłą
czył się do wywodów posła Eaftana — a z-- 
końozył swą p-zemowę życzeniem, aby mini
ster obrony krt-101 rej, który dopiero od nieda
wna po^ostaj j w u r z ę d z ie ,  jak najrychlej poin
formował się o żyozeniaoh i notra. iba<>h Galicy i
1 narewcie „e życzenia spełnił! (Żywe oklaski 
i gratulacye).

Po przemcwaob pp. Kóniga (młodoczeoha) 
i Stena (wezeohn.jmoa), zabrał głos p. Bot.er 
i w mowie swej ptzytoozył szereg postmatów 
galicyjskich w zakresie wojskowym. Mówca 
jeszoze przed trzema laty w dyskusyi nad 
kontyngentem rekruta, krytykował zaraąd woj
skowy i ciężary, ponoszone przez lndnośó. Je
żeli armia jest konieczność: ą państwową i na
rzędziem do utrzymania mocarstwowego stano
w i l i *  monarchii, to z drugiej strony niezaprze- 
ozenie powinny s’ę żądania jej liczyć z finan
sową możnością państwa. Gdz.ie się o tern nie 
myśli, tam łatwo może się sdamyć, że wła
śnie w ohwui, kiedy się to cenne narzędzie 
okaże najniezbędn.ejszem, z bra-u zasobów nie 
dopisze

Liczba wojsk, stojących w Galioyi, nie 
odpo wiada oyfrze pobieranego z tego krajn 
rekruta. Nadwyżkę rekrutów wysyła się do 
innych krajów, gdzie z powodn nie majomo- 
śoi języka me mogą w ^ełnej mitrze kor«sv- 
stać z nauki i używani są do najniższych po
sług, nie mający on związku ze służbą wojsko
wą. Ważną kwescyą .psi sprawa udziału ręko
dzielników w dostawach i powiększenie ich u- 
działu w tyoh dostawach, dalej ".prawa remon
tów i sposób odszkodowania ca szkoay, spra
wione podozaS manewrów. Zwykle załatwia się 
tę sprawę t.k, że oałą przeinaczoną na od
szkodowanie kwotę wstawia się do Dndżetn, a 
potem wymierza się odszkodowania nie w mia
rę wyrządzonyoh szkód, ale w miarę przy
znanych środków. Przycem wymaga się od 
gm>u aby sapamiętały aobie, które pnłki wy- 
rząaziły szkodę.

W  sprawit rewersów demolaoyjnyoh po
trzeba było tylko porozumienia się z parlamen
tem węgierskim. A le wtedy, gdy ten parlament 
był ieszuze czynny, nie robiono nio, teraz, gdy 
tam »k  3ię zdaje, ozynnośoi parlamentu będą 
na dług1 czat. zawieszone, nagle ministerstwo 
robi minę, jukby “ię bardzo śpieszyło z zała
twieniem tej sprawy, której jednak załatwić 
nie może nie ze swej w uy, W  rzeozywistośoi, 
■daje się, ->ej sprawy wcale r ię tykano i woale 
jej załatwić nie chciano, ohooii i  jeszoze w ro- 
kn nb igłym  pos. Petelenz ponot ł odpowiednie 
żądania Galioyi.

Mówua rozpatrywał da lej stosunki wzaje
mne ludności oywiinej i wojskowej i jako przy
kład przytoczył sprawę właściciela ziemakiego 
Matejki z ks. Windisohgrfttzem. W  tym wypad
ku, z powodu wybryków kii—n oficerów, cur- 
pieó musiał niewinny i posfckodow jn y  włi.śoi- 
oiel wsi. A  kiedy go z tego  ̂ iwodn^ skazano 
na 10 dni aresztu, to oi sami ofiotrowie jeszcze 
dwukrotnie na jego polaoh urządzili i.jbie po
lowań e. Jeżer w po< ibnych wypadka 1 wnie
sie sń, ziża l mie dn starostwa, otrzymuje bię 
odpowiedź, że oodobne przyjtmnośoi podnoszą 
dnoha żołnierski ego ofioerów. Pogarszają tę ;jy* 
tnaoyę braki w wojskowej procedurze kar lej. 
Oficer ma sam prawo orzekaniu, ozy u >stał 
obrażony, jezt więo oskarżycielem, sęd łi i w y
kona wo i w jadnej osobie. Żołnierze wogóle 
względem osób oywilnyoh mają swobodę naru- i

szaniL prawa domowegc, jak to w sposób zu
pełnie nieodpowiedzialny robi żandarmeria.

(Jo do maltretowali .a żołnierzy, to mniej 
się o podobnych faktach obeocie Słyszy. Nie 
należy jednak stąd wnioskować, że nastąpiło 
istotne polepszenie; tylko władze wojskowe 
stały się ostrożniejsze i baczniejsze, aby fakta 
znęcania się na jaw nie wyszły. I  tak np. za
broniono jednorocznym ochotnikom opowiada
nia o zdarzeniach w wojska. Chory oh żołnierzy 
w ostatnich czasach traktuje się niemal z re
gały jak symulantów, a jeżeli lekarz wojsaowy 
opatrzyć irtb nie moce, zab.ania się używania 
lekarzy oywilnyoh. (Głosy ze strony wszeoh- 
nietnoów: „,To t»k, jak w pooztowej Basie 
oszczędności 1“]. Jeżeli żołnierz popełni samo
bójstwo, a kula gc n-’e zabije na miejscu, tra
ktuje się go, jak t ik ic#o, który w karygoany 
sposób sam siebie okaleczył.

Co do ranki w wojskowyoh ".składach 
naukowych, mówca j 'zyłączyl się do wywo
dów p. Sternberga. W  wychowaniu wojrbo- 
wem należałoby pielęgnowanie nozno patryo- 
tycznyoh pogoda i ć z poszanowaniem narodo
wości i ludzkie' godności, gdyż inaozej po 
trzyletniej służl e żoh erz wychodzi z szere
gów tylko rozgoryczony.

Mówca oświadczył się następnie _c tern, 
aby prawo jednorocznej służby przysługiwało 
motylka gimnazys listom, ale także uczniom 
stkól handlowych i innych podobnych. W  Niem
czech prarfo to przysłngnjo nawet pewnym 
katbgoryom robotników, a zaprow&dzenio ta
kiego zwyczaju miałoby doniosłe znaczenie so- 
oyi ne, gdyż zbliżyłoby bardzo robotników do 
wyżsi/eh warstw społeozeństwa. Unas jednak
że rada honorowa ofioerska karze pozbawie
niem ' szarży rezerwowych oficerów, którzy w 
stanie cywilnym zajmują się rękodiiwlmotwem, 
lub rolnictwem. A  jednak oi panów ? zapomi
nają, że oesarz Józef, chcąc zaznaozyń swe po
szanowanie dla rolnictwa, sam szedł za ■ urą
giem. Również oesarz ch'ński w pewne wiel
kie święta prowadzi pług, oby zaznaczyć wy
sokie dostojeństwo społeczne rolnictwa, a hi- 
storya uczy, że Cyncynnat od pługa powołany 
został do objęoia dyktatury. A  przecież dykta
tor rzymski, to cny Da nie jest mniej, niż lajt- 
nant anstryacki.

W  końon mówoa oświadozył się przeoiw 
drugiemu ros wi amŻDy dia jeJnorocaników, 
którzy nie zdali egzaminu oficerskiego i zakoń
czył ponowieniem obu zeszłorcoznyob rezolncyj 
p. dr. Peteienza (Żywe oklaski).

Na tern dyslmsyę zamknięto. W  końon po
siedzenia traktat handlowy z Wiochami 1 Bel
gie; bez dyskusji odesłano do komisyi, poozem 
posiedzenie zamknięto. Następne dziś.

Wiedeń. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
parlamentarnego klubu wiernokoustytuoyjnej 
wielkiej własności, na ktorem sajęto stanowi
sko  ̂ powout wystąpienia w Izbie posłów: 
Sternberga 1 Steina. Wyrażono głębokie u- 
bolewanie z powodu m ’ w tyoh posłów, któ
re nieiyl 10 atakują podstawy konstytuoyjne, 
ale obrażają patryotyo»ne uczucia ladności.

Wiedeń. Na wozorajszem posiedzeniu ko
misyi szkolnej pos. Rotter referował sprawę 
wniosku p. Stwiertni o założenie szkoły garn
carskiej w Tyśmienioy. Kierownik minister
stwa oświaty Bienert przysnął słusznosó w y
wodom referenta i przyrzekł na razie wysłać 
na miejsce wędrownego nauczyciela celem 
zbadania stosunków. Uohwałę powzHto je
dnomyślnie w myśl wniosków p. Stwiertni. 
Następnie p Rotter referował sprawę wnio
sku p. Malika i tow. o wydauie normalnego 
planu na bndynki szkolne. Referent zakwe- 
styonował kompetenoyę Rady państwa w tej 
spiawie. Kierownik ministerstwa oświaty 0- 
ś^ iadozyl, że w niektóryoh krajaoh juz 
istnieje odpowiednie rozpoi ządzenie, a rs ąd 
poddaje je ODeonio rewizyi Praoe odpowie
dnie są w toku, a kiedy będą już ukończone, 
nłożone zarysy przedłoży się organom krajo
wym, kompetentnym w tej sprawie, aby wy
dały odpowiednie rozporządzenia. Bo krótkiej 
dyskusy' poleoono referentowi wypracowania 
sprawozdania wraz z daniem wyjaśnień, udzie
lonych przez kierownika n aisberstwa oświaty. 
Pos. Rotter referował kolei trzecią sprawę, 
mianowicie założenia Izby ohemioznej. Sprawę 
tę po dłuższej dyskusyi postanowiono odro
czyć celem zasiągu ięuia nf< rmaoyi w minister 
stwie Land u.

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 15 lutego 

( Interpelacyc. — Nowy pasat i njtja ulica. — 
Posadzenie tajne).

Na wozorajszem posiedzeniu Rady miej 
skiej r. Jonasz zwróuil się do pana prezydenta 
z żądaniem, by upomniał dyrekcyę tramwaju 
konnego z powodu tego, że r ie  utrzymuje ona 
przepisanego w konuesyi pięciominutowego ru 
ohu w j z ó w  na lir ii Plao Gołuohowskioh-Dwo- 
rzeo kolejowy. P. prezydent przyrzekł zbsdać 
tę sprawę i zarządzić, 00 należy. Następuie 
r. Hudeo zapytał, dlaczego prezydyum zamk nę- 
ło lewą gp)eryę w s&łi Rady miejskiej przed 
dostępem mężczyzn, a zarezerwowało ją dla 
pań. Panie na tę galeryę nie nozęszczają i |uż 
od kil cu tygodni św soi ona pustkami. R. Hu
deo domaga się zniesienia tego zarządzenia. 
Pan prezydent odpow odział, iż zaozeka jeszoze 
oza jak iś; jeśli i w przyszłości panie nozęszozać 
nie będą na galeryę, to zniesie swoje zarzą
dzenie.

Przystąpiono do porządku dziennego. Z re
feratu r. Śliwińskiego załatwiono dwie sprawy: 
pierwszą zezwolenia na budowę nowego pasa
żu, a drugą utworzenia nowej' ulicy. Pierwszą 
załatwiono odmownie.

Oto rabin Rohatyn ohoe utworzyć pasaż 
z nlioy Sakramentem na ulioę Oohronek. Pa
saż ten ma się zaozynać w kąuie w zgięciu 
uhoy Sakramentek i w linii dwa razy zgiętej 
pod prostym kątem, zakończyć się wylotem 
w ulicę Oohronek tu i za rogiem, który two
rzy ta ulica pomiędzy ozęśc;% swoją prosto
padłą do uiioy Sakramentek, a Irugą ozęśoią 
prostopadłą do nlioy Kochanowskiego. Pasaż 
ten ma być złożony z kilka osobnych budyn
ków i na obydwócn wylotaoh nie ma być 
zamknięty kamienicami, lecz na wzór nlioy 
kończyć się ma wolnymi wylotami, zamknię
tymi jedynie za pomooą bram. Rada mieisza 
po myśli wniosku sekoyi teohnioznej i prawni- 
oz i i  nznata, że cały ten projekt jest tylko 
obc jciem ustawy o paroelacyi, a to w oelu 
uniknięo:a przymusu utworzenia ulicy oonaj- 
mniej 13 m. szerckiej, skanalizowania jej, zbu- 
lowama trotuarów i przyjęcia hipotecznego 

obowią ku Oświetlania j ej i otrzymywania wła
snym kosztem. Tedy Rada odrzuciła rośbę p. 
Rohatyna. Natomiast udzieliła panu HdfHohowi

zezwolenia na paroeiaoyę jego gruntów i wy
ciągnięcie ca nioh nowej nlioy, łączące, jako 
przeonnica nhcę Łyczakowską z uhcą Pijarów 
równolegle s nlmą, Hausnera, a to pod warun
kiem, że nlioa ta będzie 14 m. szeroka, skana
lizowana, utrzymywana i oświetlana, jak też 
otrzyma ohodnik kedztem właścicieli utworzo
nych parcel. — Powzijto z kolei drugi, uohwa
łę w sprawie sprzedaży skrawka grnntr przy 
ulioy Jabłonowskich. Dalej podwyższono Towa
rzystwo gimnastycznemu „Sokół* subwenoyę 
za rok 1905 na 2400 kor. — Uohwalono sprze
dać skrawek grnntn przy nlioy Szpitalnej. — 
Wreszcie uregulowane wysokość wynagrodzeniu 
dla uynrnistów w magistracie.

Na tern p. prezydent ar mknął obrady jawne 
i zarządził posiedzenie ta jne, na którem Rada 
załatwiła ki ba spraw osobistych fnnkoyonaryn- 
szów gminy, a między innemi zamianowała p. 
T  DyszL. iewioza komisarzem w IX  randze. — 
Udzielono również kilka darów z łaski służbie 
mrjbkiej.

Wypadki w ilosyi.
Warszawa. Sąd wejenny szazał na śmierć 

Jakóba Horotkiego, który wykonał zamaoh dy
namitowy na policmajstra Klimowicza.

Pet, 'sburg fetersłw.-yer He,Ula donosi, że 
w oytadeli worsuawskiei cost.* li rozstrzelani 
profesorowie uniwersytetu: Spolski Adler,
Czerno i SamDor.

Berlin. Do Voss. Ztg, donoszą z Petevs- 
bnrga: P ’ ewe; w chwili, gdy go zamordowano, 
miał przy sobie rozkaz aresztowania W ittegc 
i zrobienia u' niego reWizyi, podpisany przez 
samego cara. Duruowo, opieczętowawszy kan- 
oelaiyę Plehwego, zabrał odnośne akta do sie- 
b e, część z nioh wydai Wittemu, resztę zaś 
sohował, aby W itte był ou niego zależnym. 
Tern się tłómaoiy dlaczego Witte toleruje 
rządy tego przywódoy partyi biurokratycznej.

Moskwa. W  pomieszkaniu pewnego robo
tnika przy nlioy Gczetnaja wpadły wczoraj 
władze na trop komitetu rewolucyjnego, który 
właśnie odbywał pouedzenie. Aresztowano 5 
osób, w tom dwóoh studentów i jedną stu
dentkę Skonfiskowano wiele pism

Ryga. Sąd wojenny skazał dwie osoby za 
usiłowane zamordowanie kozafeów, a dwie in
ne za rozDrojenie polioyantów na śmierć przez 
powieszenie.

Kijów. W  aptece Komelniokiago znale
ziono wiele brosuur rewoluoyjnyoh i 60 paczek 
bawe-iny strzelniczej.

RjyJ. Wczorad przedpołudniem wpadli 
nieznani sprawcy do mieszkania pewnej ży 
dówki, wdowy, obezwładnili słnżbę, wdou . za
mordowali, a splądrowawszy mieszkanie, u- 
oiekli.

Libawa. W miejsoowości Prekuln zaatako
wali uzbro sni rewolncyoniśoi oddział z 6 dra
gonów, z ktoryon trzeoh odniosło rany. Z  na- 
pastnil.ów jednego zabiio. W  Haeenpot roz
strzel:! oddział wojskowy cztereoh re^olnayo-
nistów, a dwóoh ukarał powieszeniem 

•  *•
( Wyniki retct&yi amatorskiej).

Rbwizye senatorskie w południowej Rosyi 
zostały już ukońozone. Senatorowie Turau i 
Knżmińs&i powróć iii już do Potersburga. Pierw- 
wszy z nioh w Kijowie, drugi w Odesie, prze
prowadzili śledztwo w sprawie smutnej pamięoi 
pogromów żydowskioh. Organ urzędowy mini- 
sterynm skarbu Torgowu tromysUle-nuaja Gazieta 
podaje rozmowę jednegt/ ze swyoh współpraco
wników z senatorami o rezultatach śledztwa.

Senator Kuźmiński opowiadał tedy, że po
grom odesl 1 miał z początku charakter impro- 
wizaoyi. Można go było powstrzymać, gdyby 
polioya przeoiw dzi »!ał° A le polioyi nie było i 
vłaśnio zrana usunięto ,ą ze wszystkich stano
wisk. Następnie znaofcna część polioyantów u- 
nazala się w roi. zgoła zupełnie odmiennej. 
Stwierdziłem — mówił senator — iż policja 
nietylko jawnie i głośno puchwalała pogrom, 
ale nadtł i rała w nim udział ozynny. W wielu 
wypadzaoh urzędnicy policyjni dogodzili mo- 
tłoohem, wskazując mu sklepy żydowskie. 
Stwierdziłem także przypadki udziału polioyi 
w rabunku i w znęcaniu się nad żydami. By
łem w oyrknle Bulwarowym i zastałem w p i
wnicy tego uyrkułu 214 osób, uwięzionych je
szcze przed pogromem za uazial w manifesta- 
oyi ulicznej. Schodząc po wąskich sohodaoh, 
przekonałem się, że dość było poślizgnąć się, 
aby runąo n«. dół. I cóż pan powie ? Oto are
sztowane osoby wrzuoono tam, a potem depta
no jeszcze nogami Stwierdziłem jeszcze inne 
objawy okrucieństwa i znęcania się polioyi nad 
życiami. Ostateoznie oddałem pod sąd 42 urzę
dników polioyi, mianowicie 4 komisarzy, 7 ich 
pomocników, 12 dozorców rewirowych i 19 po- 
1’oyantów. Z  ronkazu mego są oni usuwani 
z posad, że 'ednak Odessa jest teraz na stopie 
wojennej, a polioya jest nieliczna, pozwoliłem 
tedy nwalniaó -o- stopniowo naczelnikowi mia
sta, gen. Gngorjewowi, o którym wszysoy bez 
różnicy przekonań wyrażaj,, się bardzo dobrze. 
Co się zaś tyczy'generała Neuhardta, to speł
nię to, uo mi dyhtnj. obowiązek przedłożę se
natowi wniosek, z mojem przekonaniem zgo
dny, a obwiniająoy go bardzo. Zakres mej wła
dzy na niego się nio rozciągał, więo sam go 
ukarać nie mogłem.

Pogrom odeeki, zdaniem senatora Koźmiń
skiego, nie był przygotowany. Nie zdołał on 
przynajmniej wykryć śladów jakiejś organizaoyi. 
Poprostu tłumne manifestaoye rewolucyjne wy
wołały wśród robotników Rosyan, pracujących 
w porcie, wrażenie, że nadal będą nimi riądzili 
żydzi. Wyruszyli tedy na ulicę 1 okrzykiem: 
„B żydów !*, a do nich przyłąozył się motłooh 
miejski. Polioya sprzyjała im i zachęcała; anta
gonizm był ud w.eków — i tym sposobem po
wstał pogrom.

Nie zdołałem stwierdzić — po wir da sena
tor Kuim iński — ażeby po biurach policyj
nych rozdawano Łroń. To wszakże stwierdzi
łem. że udzielano tam szumowinom wsk" sówek, 
jak m aj. działać. Rubnsie posiadali wogóle nie
wiele broni, walczyli głównie drągami i kijami 
O wiele więcej broni mieli żyd ii i rewolucyo- 
niśoi, którzy też z początku wzięli górę nad 
rabusiami, bronili się dobrze i nacierali. Koza 
oy nie przeszkadzali pogromowi, ale w rabun
ku nie uczestniczyli. Doouszozało się tego wie
lu żołnierzy piechoty. Generał Kaulbars dał 
dymisyę dwom kapitanom, których podwładni, 
*V stwierdzono niezbicie, brali udział w rą

banka.
O pogromie kijowskim mówił senator Ta

ran. Przygotowania pogromu — pow .ada — nie 
potrafiłem wykryć, z łatwością jednak stwier
dziłem jawną, bezwarunkowo zorodn ezą bez- 
ozynneśó polioyi. Usnnąłem z urzędu i oddałem 
pod sąd policmajstra CioLookiego, komisarza

Łaszozenkę i jego pomoonika. W  ioh dzielnioy, 
na Padole, najbardziej srożył się pogrom i do
puszczono się tam największych okrnoieństw. 
Poliomajjter Oichcoki jest osławionym łapowni
kiem, najlichszego gatunku. W  jegc oczach po
pełniano mordy i rabunki, on zâ > ani palcem 
nie kiwnął, owszem, sprzyjał temu, 00 się działo. 
Byli też i inni, mniejsi urzędnioy poiioyjni, w 
których postępowaniu stwierdziłem aeohy prze
stępstwa. Byli np. tacy, którzy szli na czele 
motłoohu i brali udział w rabunkach. Będą oni 
pooiągnięci do odpowiedzialności przez urząd 
prokuratorski, któremu oddałem odpowiednie 
materyały. Żołn orze, będący pod bronią, nie 
brali udziału w rabunkach. Natomiast d:pnsz- 
ozało się ' rabunku riemaro byłych żołnierzy, 
których wtedy właśnie uwolniono z wojska i 
rozpuszczano do domów. .

Pogrom kijowski miał oeohę wyłąoznie 
przeoiwżyuowską. Ciemny tłum uogólnił ja
skrawo-rewolucyjne przemówienie jednego ■ 
mówców żydowekien, wypowiedziane na placu 
ratuszowym i rzuoił się na wszystkioh żyaów. 
Antysemityzmu nie brak wśród naszego po
spólstwa, s polioya nie przeciwdziałała woale 
jego wybnohowi. Na samym poozątku rozru
chów miasto oduane ostało pod zarząd wła
dzy wojskowej, kieay jeszcze nie zachodziła 
potrzeba tego, bc z mocy prawa władze cy
wilne powinny wpierw wyozerpi .5 wszelkie 
możliwe ze swej strony środki. Otóż skutkiem 
tego przelania władzy nu wojsko, polioya wy
kręcała się od tłumienia rozruchó w, powiada
jąc że to neleży już do wojska, wojsko zaś 
stało bezczynne, oczekując rozkazów oa poii- 
cyi. To pizelan e praw przez polioyę ua woj
sko nastąpiło jakoby dlatego, że spodziewano 
się w mieście powstania oałej ludności. C iy li 
mam mówić, że obawy te były zgoła nie
uzasadnione? Kogo z udzielonej mi władzy 
mogłem pociągnąć do odpowiedzialności, to
go pociągnąłem, resztę oddałem do osądze
nia sądom.

• >* •
Jedna z wielkich fabryk w Królestwie 

Poiskiem wysłała swojego urzędnika do Eliza- 
wetpolu, położonego na Kaukazie, już za gó
rami, w pośrodku drogi między Tyflisem a Baku. 
Urzędnik ten dotarł aż do miasta Elizawetpol 
i oto jaką reiaoyę wysłał do swoioh fabry
kantów :

Prowadzi się ta wojna, najprawdziwsza w świś
cie. Gały „Zakaukaz* w płomienia... Stoję prseciw 
sobie dwa waleczne, odważne do anatyzmu, ni- 
rody: T«tarzy i Ormianu. Uzbrojenie — ostatnie 
słowo teuLniki, amunioyi moc. I  jedni, i drudzy 
mają dzielnych przywódzców.

Przywódzcy pierw szych, — to duchowieństwo, 
w osobie mnłłów. ze sztandarami z półksiężyców 
i paloa Proroka. Ich idea — panislamizm. Przy- 
wóazoy drugich — rewolucyjna or6anizacya „da- 
sznakentinm*. Idea — samoobrona, nacyonalizm, 
wskrzeszenie niezależnej Armenii. Przyczyna walki 
ot śmierć i życie — nienawiść, wszelkiemi sposo
bami podsycnna s zewnątrz. I  leje się krew stru
mieniami pc całym obszarze Zakankazn (Elizawot- 
polskiej, Bakińskiej i Łrywańskiej gub.) płoną całe 
wsie i t nły; całemi rodzinami, nie izczędząc star
ców, kobiet i dzieci, wyrsyn»ją się wzajem; gwałty, 
wołające o pomstę, spotyka się na każdym ki oku; 
njwet trupy poległych od kul, ćwiirtnją na 
kawi ik i, obcinają głowy, wyłap.ają oczy. To wal
ka dzikich, rozbestwionych zwierząt, kicną miasta 
i miasteczka) które, po poohodzie ordy tatarskiej, 
przeuiieninją się w gruzy, osmolone i okopcone 
pożogą... I  strasznie tu, w takiej pustoszy wśród 
grnzów i trupów, strasznie w noc ciemną nc tym 
cmentaizn, gdve oiszę grobową przerywają tylko 
odgłosy płaczu szakali, nycie psow i od czasu do 
esasa wystrzały karabinowe.

Piękuy, odiębnem, wsohodniem pięknem, Eli- 
zawetpol,—  ta starożytna stoli o u hanów tatarskich. 
„Handżau, nawpół zamieszkana przfcz Ormian, była 
w listopadzie (po naszemu już w grudniu) świad
kiem strasznej rozprawy, strasznej bitwy i stra
sznych gwałtów. Spisywao to wszystzo przechodzi 
mo]6 zdolności: odtworzyłbym to zbyt blado,
zbyt sncho. ■

Nasz agent, Ormianin, 'z matką ślepą stc. 
idszką, z żoną, dcpierc co po połogu, i trojgiem 
dzieoi — ocaleli cudem, wywiezieni w j-dnej bie- 
liinie do ormiańskiego obozu. Całe ich mienie, całe 
Urządzenie naszego kantoru, wszystkie towary na 
kilkadziesiąt tysięcy rubli, — rozgrabiono, spalono, 
zniszczono-

Otrzymawszy wiadomość o bitwie, obciąłem 
natychmiast pośpieszyć na plac oojn, leoz strejk 
kolejowy nie pozwolił mi na to. F-rzyjeohałein tu 
przed paru dniami, dopiero wojskowym pociągiem. 
Na stacyę przybyłem nad wieczorem. Jechać do 
miasta nie sposób. Gała przestrzeń — 6 wiorst za
jęta Tatarami. Na stacyi tłok, o śnie ani marzyć. 
Przesiedziałem noc całą w sali stacyjnej i o świ
cie z konwojem saperów wyruszyłem do miasta, 
dc ormiańskiej dzielnicy. Jakie przykre wrażenie 
wywarta na mnie obeome ts pięnna Randia! Całe 
dzielnice obrócone w grnzy, wszędzie ślady poża
rów, grabieny, zniszczenia. Tam, gdzie znajdował 
się wspaniały, z całym komfortom urządzony hotel, 
gdzie w 1903 roku mieszkałem całe 3 miesiące,— 
sterc.ą gołe, osmolone mury, częSó których rozsy
pała się w grnzy. Z całego szereg j  sklepów i ma
gazynów pozostały szczątki i tylko na bazarze — 
majdi nie tatarskim, z pośród rumowiska okalają
cych stary meczet murów, wynurzają Bię śmiało 
kc górze odwieczne, bogate, piękne dwa minarety. 
Ich ściany, wyłożone różnokolorowemi, drobnemi, 
polerewaneiri kamieniami, błyszczą w słońcu. — 
Zmierzam ku mostowi na rzece „Handżinoc", by 
przedostań się do dzielnicy ornrińsńiej. Powóz za
trzymuje jię przed mostem. Tu granica obuzn ta
tarskiego. Ne połowie mostu spotykają mnie 
Ormianie, wypytują, wreszoie przekładają moje ma- 
natki do powoan ormiańskiego, w którym jU-. bez 
esaorty jadę dalej, do improwizowanego hoteln, 
Zn&jdnję agbnta, obliozam z nim straty,,, na- 
stęunie udaję się i a pozycyę. Wokoło szańce, oko
py, posterunki od stóp do głów uzi ojonych dał- 
znakentjunów, saperów, ochotników. Na wzgórzach 
stoją armaty. Po drugiej stronie rzeki widno takież 
sami szańce tatarskie i posterunki askierów. 
Zmierzcha... W  mieście pusto, głucho, cicho. Leoz 
nie jest to ta cisza cmentarna, niczem nieprzery- 
wana, która łagodzi ból, usypia i uspokaja nerwy. 
To cisza złowroga przed burzą, przed wali \ na śmierć 
i życie. Z niepokojem natężam słnoh. H&żdy szmer 
zJaje się ozemś złowregiam Bozlega się wystrzał, po 
nim cłiugi trzeci, wreszcie cała kanonada piekielna 
ł obu stron i wystrzały z dział.

I  całe życie przebiega przed oczyma, czujesz 
śmierć na karku. Cała dzielnioa pod bronią, wszyscy 
zmierzają na pozycye, a tu cismno, choć oko wy
kol. Tatnrzy chcą przedostać się do od o zu  ormiań- 
sk tego. Znany roztói lik tatarski, Dali-Alja, pod
chodzi ze swoją szajką, nadoiągają t. tarskia ordy 
z aułów. Kanonad*, l.e ustaje, przeoiwnie uorai 
to z większi siłą wzrasta. Istne piekło, — Sodoma

i (żomora. Godzina 2-ga po północy. Has armatni 
przerzyna powietrza 1 wkrótoe robi się jasno, coraz 
jaśniej. To płonie auł tatarski. Tuta/zy pobici 1 
Kanonada noiuha, słychać już tylko pojedyńcze wy
strzały, wreszcie i one milkną o świcie.

Mały feljetoc.
N e d k r y l y k .

— Gorąco pragnąłbym zostać współpracowni
kiem pańskiego poozytnego dziennika...

— W jakim dziale?
— Palę się do krytyki trtystyoznej, z odda

niem pierwszeństwa teatralnej.
— Właśnie potrzebuję sprawozdawoy teatral

nego... Pisarzewsk bardzo ciężko pisze i opó
źnia mi uum»»y...

— Jestem na nsłngi pana redaktoia.
—  Oddawał się pan stndyom w tym kie- 

rnnka?
— Co pan zowie stndyami w tym k.omnLu ?
— Zna pan wzorowe teatry zagraniczne?
— Nie.
— Czytał pan odp< neonie dzieła, naprzy- 

kiad (Filozofią sztuki* Tam /a ?
— Nie, panie redaktorze, zoaje się, że ksią

żki tej dotychczas nie przetłómaczono na pol
ski jęfcvk, a nienawidzę oboyuh językó w. Je
stem szowinistą zasadniczym i woale się tego 
nic wstydzę.

— T a :"k ? l
— Zresztą wszelkie studya nakładają pęta 

zależności, narźnoaję cudze przekonania, a go
dzi się pan redaktor, że indywidualność jest 
ntjwiękstaym skarbem jednostki kulturnej, Pra
gnę być indywidualnym...

— Jednak *e«
— Nie, panie redaktorze: w tym względzie 

niema żadnego „jednnk*.
— Rozumie się, historyę literatury drama

tycznej zna pan doskonale? .
— A  po 00?
— Jakto?
— Cc ma wspólnego historya z krytyką 

wspólosesną? W  tyoh ozasaoh grywane -ą 
tylko sztnki świeżo napisane...

— Czasem jednak pnytoozyć trzeba jedno i 
drugie nazw iko...

—  Pewnie jest w reaakoy enoyklopedya
— Jest.

, — To i dobrub
—  Ale nie dnokroaia o wypada przeprowadzić 

paralelę...
— Nigdy w zyoin, panie- redaktorze! Ża

dnych porównań, żadnych paraleli Jestom za- 
sadniozym objekty wietą!

— Jakież pan ze jąłby stanowisko ?
— Negatywne, panie redaktorze! Zasadniczo 

1 rańoowo-negaty wne!
— Bezwzględne?
— Nieubłaganie bezwzględne!

' — Jeśli jednak dzieło sceniczne będzie war- 
tośoiowe ?

— Niema taniego dzieła, którego wartość1' 
nie możnaby zniLilować! Niema takiego arcy
dzieła, którego nie możnaby ośmieszyć, wy
szedłszy z przeciwnego punktu v nazen ti i

— A  jeżeli gra aktorów będzie znakomita ?
— Niema tak znakomitej gry, któicj me 

możnaby ostro "krytykować, wyszedłszy z 
przeciwnego punktu widzeniu.

— Słowem: zawsze negeoya?
— Zawsze! to wyrabia autorytet! I ręczę 

panu redaktorowi, że krytyki moje, niweozące 
wszystko i wszystkich, będę r ozon wy tana! Bę
dę w nioh indywidualnym, uryginamyn.!

— Nawet w stosunku do inny oh kryty aó w ?
— IW stosunku do krytyki w ogoiności! Je

żeli połowa poohwali, a połowa zgan., wystą
pię z półnegaoyą. Gdy zdania będą podzielone 
z zachowaniem temperatury umia* 1 '"anej, ne- 
gaoya moja epooężrieje. W  razie ogóintj po- 
obwały, *nt,z aegaoya wzrośnie du potęgi kwa
dratowe] 1 będzie wzmaom na zwymyślaniem 
] rytyki zawodowej, rzeczowej. -  To obudzi 
powszechny interes, — wszyooy będą osytzi! 
i uwierzą w naszą pov. igę i rozum krytyczny.

— Znakomity pomysł! wspaniały ! Jestei pan 
ozłowiekiem, jakiego mi potrzeba do mego bez
stronnego orgnnn! Zaraz rozpooznij pan nega- 
oyjną pracę.

A.
Lwów 16 lutego.

Mowa potła Dulęby, kiórą podajemy pod 
rubryką „Rada państwa", a którą wypowiedział 
wczoraj w Izoi- posłów, jest — jak nam telegra
fują z Wiednia — wyrazem tego obnrsenia, jakie 
zapanowało w Kole poiskiem po mowie hr. Stern- 
bergi Namiętny ten oołowiek nie lioząuy się ze 
słowat , dotknął sędziwego naszego Monarchę 
,11 sposób kiiesłyoLnnib brutalny i tak nieprzy
zwoity. że człowiek o dslikatnem aozuciu nie był
by nawet w taki sposób się odezwał o najskro
mniejszym ze swych bllżnioh. Protokół stenogra
ficzny z wtorkowego posiedzenia luby notuje, że 
ftternbsrg między innemi powiedział tak n W Anstryi 
nie ma jnż ciłowieLa, któryby Wieraył w przy
szłość tego upadłego państwa. Naszem zadaniem, 
.daniem młodych, jest stworzyć nową Anstryę. 

My wszakże nie mamy 76 lat. Dlatego walczę 
przeoiw tej bundzie wyzysk-waczy*

G..0Ż ta aluzya do 76 lat jest tak wysoce 
nieprzyzwoitą, śe tylko aczncie oburzenia może 
wywołać. W  kaśdem szlachetnem seron rodzi się 
przboie wdrięrzność dla starn.<ika, który pomimo 
sędziwego wi iku, praoaje całe dnie gorliwie nad 
sprawami państwa. Tymozasem Lr. Sternberg po
miata wiekiem sędziwym i robi z tego powodu 
wyrzuty. — To bardzo i i  it nienczoiwe.

Zatwierdzenie Oru. Cesarz zatwierdził 
ponowny wybór Stanisława hr. Tarnowskiego na pre
zesa Akademii umie^tnośoi w Krakowie.

Rozłam w Towarzystwie „Szkoły ludo
wej*. Insiytuoya ta daieli się na Koła, które 
przybierają sobie nazwiska rozmaitych w.elkioh i 
zasłużonych mężów w narodzie, albo też nazywają 
się oa miaet, w których są założone. Bzbcz zdaj« 
się znpełnie zależy od przypadku, jaoy Indzie zgru
pują się w któremś z tycb Kół. Jeżeli poważniej
si —  działalność Koła jest bardzo dodatnią; jeżeli 
radykalni — działalność Koła jest jątrzącą i bar
dzo szkodliwą. Takie™ naprzybład szkodiiwem bar
dzo Kołem jest złożono z samych socyalistyiznyct 
i radykalnych zywiołow Koło imienia Tadensza 
Kościuszki; ono to bowiem przed paru laty roz
rzucało Wśród Ind a wstrętne wiersze rewolucyjne, 
wzywa ,co do mordowania klas inteligentnych i 
majętnych. Natomiast bardzo gorliwą i pożyteczną 
praoą odznacza Bię Tarnopolskie Kolo Towarzystw: 
„Szkoły ludowej". W .zora] podaliśmy właśnie no
tatkę o jego sprawozdaniu z zeszłorocznej działal
ności Owół w em sprawozdaniu tarnopolskie Koło 
mówi na stronicy 21-oj o Czytelni w Płctyczy ■ 
„rozwjja się bardic pomyślnie, choć dzięLi wrogie-

Xawet zdrowa matka, dobra kannicielka. właściwie uc^ui, gdy od czasu do czasu zamiast mleka z piersi da dziecku zupy z m ą c z k i  G u r g u l a .  Przez to w^moem swe sił; i 
swój stan zdrowia poprawi. —  Przejścia karmienia dziecka z pokarmu matki na n ią c z k i j  O n r ą n l a  o d b y w a  s i ę  p r a w i d ł o w o  z  w y b in e z e *

u l e m  w s z e l k i e g o  a i « b e z p i e e z e d 8i t w « .  —  Przepis użycia dołączmy do każdej ponk i



kgitacyi antypolskiej socjalistów i partyi smutnej 
stawy renegata polskiego. Stapińskiego, zauważyć 
•ią daje pewjen rozłam wśród członków" — a na 
stronie BO-ej, mówiąc o wiecu z dnia 8 maja z. r. 
pisze, że został on „rozbity przez: osławionego po
sła Btapińskiego, który wraz z Rusinami i socya- 
listami udaremnił Bpokojny i przyzwoity bieg 
obrad".

Tyle słów sprawozdania. Uozuło się temi sło
tny dotknięte bardzo Koło imienia Kościuszki. Za 
rz*«d jego zwołał więc zaraz walne zgromadzenie 
członków, które uchwaliło tarnopolskiemu Kała 
Wyrazić najwyższe oburzenie i poleciło swemu Za
pędowi poczynić dalsze kroki w tej sprawie". 
Na ozem polegać mają te „dalsze kroki®, oczywi
ście nie wiemy, ale sądzimy, i% w kaśdym razie 
Koło imienia Kośoiuszki przed ściąganiem burzy 
5* Koło tarnopolskie weśmie to pod uwagę, iś 
Jsst ono bodaj ozy nie najrucbliwszem ze wszyst
kich Kół Towarzystwa Szkoły ludowej i najowo
cniej praouje nad szerzeniem oświaty wśród wło- 
ściaństwa polskiego na Podolu. Szkodzić takiej in- 
stytucyi — to szkodzić własnemu narodowi.

Bulwar akademicki. Dzięki inicyatywie p. 
radzcy Ostrowskiego i p. architokty Zaoharyewicza 
Powstał projekt przekształcenia ulicy Akademickiej 
y* wspaniały bulwar, krótki wprawdzie, bo ulica 
jest krótką, ale mogący w kaśdym razie przekształ- 
cić tę ważną arteryę ruchu z małomiasteczkowej 
Ulicy, jaką jest dzisiaj, w ulicę, przypominającą 
wielkie stolice Europy. Według tego projektu ma 
byó zniesiony ten skwer, który dzisiaj się znajduje 
pośrodku ulicy Akademickiej, który na ogół jest za 
mały i z którego przeto nikt nie korzysta, w miej
sce zad jego pójdzie ulica szeroka pośrodku, w ró
wnej odległości od obu rzędów kamienic, wzdłuż 
zaś kamienic pójdą znacznie rozszerzone trotuary, 
na tyoh trotuarach umieszczone będą dwa szeregi 
drzew, a między niemi ławeczk.. Z takiego przeo
brażenia ulicy Akademickiej skorzysta przedewszy- 
stkiem ta jej częśó, która biegnie wzdłuż kasyna 
miejskiego, a która dzisiaj jest znpełnie martwą. 
Skorzysta także spaoerująoa publiczność, bo dzisiaj 
musi się tłoozyó na bardzo wąskim trotuarze, a 
wtedy będzie miała dwa szerokie, wygodne trotuary 
do spaceru. A jeżeli w miejsce dzisiejszych brzyd
kich dwupiętrowyoh kamienio, robiących wrażenie 
komody o trzech szufladach, i na zachodzie Europy 
istniejących już tylko w małych miasteczkach, sta
ną przy tej ulicy wysokie cztero i pięciopiętrowe 
domy, to ulica Akademicka może snadno stać się 
najpiękniejszą w naszem mieście. Wprawdzie na to 
trzeba zmienić dzisiejszą ustawę budowlaną miasta 
Lwowa, bo ona zabrania wznosić wyższe niż 
trzypiętrowe domy; ale ta ustawa jest takim ana
chronizmem, że ją miasto nieodwołalnie musi już 
rychło zmienić. Inaczej nie zapobiegnie w żaden 
sposób coraz większej drożyżnie mieszkań.

O zamordowanie Majerównej. Z Leoben 
donoszą, że obrońca Fryderyki Zellerówny, która 
dokonała morderstwa na Maryi Majerównie, o czem 
nasz korespondent wiedeński dwukrotnie obszernie 
pisał, wniósł podanie, by dla przeprowadzenia roz 
prawy przeciwko jego kfientoe i jej siostrze Maryi, 
delegowany został w miejsce sądu przysięgłych w 
Leoben, sąd przysięgłych w Wiedniu. Obrońca mo
tywuje prośbę tem, że wobec skandalicznych zajść 
podczas transportu obwinionych do Kapellen, przy
puszczać należy, iż ludność dała porwać się rozgo
ryczeniu, a to mogłoby zamącić przedmiotowośó 
przysięgłych.

Kradzież w Bibliotee# watykańskiej. Z Rzy
mu donoszą: Arssztowany w tych dniach w Rzy
mie pod zarzutem kradzieży ksiąłki w Bibliotece 
watykańskiej, dr. Samanek, wskutek orzeczenia le
karzy sądowyob, którzy nzn&li go neurastenikiem 
w wysokim stopniu, oddany został do jednego 
z tamtejszych zakładów leczniczych.

Nowy związek morganatyczny. Najmłodszy 
syn króla szwedzkiego Oskara, Eugeniusz, zamierza 
wstąpić w uwiązki małżeńskie z pewną Paryżanką, 
pochodzącą z rodziny mieszczańskiej. Książę Euge
niusz poznał ją był w Szwecyi, dokąd przybyła ja
ko śpiewaozka. W  rodzinie króla szwedzkiego by
łoby to już drugie merganatyczne małżeństwo; 
książę Oskar bowiem, drugi z kolei syn królestwa 
szwedzkich, ożenił się z bar. Ebbą Munck. Arcy- 
książę ten musiał się wyrzee następstwa tronu i 
otrzymał tytuł „księcia Bernadotte", Książę Euge
niusz liczy lat 40 i jest bardzo zdolnym malarzem, 
cenionym zwłaszcza za pejzarze Swego ojczystego 
kraju.

Z  galicyjskiego Towarzystwa muzyczne
go I I  wieczór kwartetowy odbędzie się w najbliż
szych dniaeh. W  programie: kwartet smyczkowy 
Brahmsa i fortepianowy Bóckmanna.

Slub p. Włodzimierza Rojeokiego, inżyniera 
Wydziału krajowego, z panną Heleną Miildnerówną 
odbędzie się 24 bm. o godz. wpół do 7-ej wieczo
rem w kościele Maryi Magdaleny.

Przeciw ustawie, z  Tarnowa nadchodzi bar
dzo dziwna wiadomość. Oto wbrew wyraźnemu 
brzmieniu rozporządzenia Rady szkolnej krajowej 
zaprowadzono w tamecznych szkołach średnich wy
kłady religii mojżeszowej nie w języku polskim, 
ale w hebrajskim.

Tegoroczne wakacye we wschodniej Gali- 
cyi w szkołach średnich mają się rozpocząć o cały 
tydzień wcześniej, a mianowicie już 10 lipoa, a to 
z powodu, że w tym roku święta Wielkanocne 
przypadają równocześnie w obu katolickich obrzą 
dkach, przeto młodzież uie będzie, tak, jak zwykle, 
dwukrotnie tych świąt obchodziła.

Konkurs na posadę weterynarza miejskiego 
z roczną płacą 1.000 K . i dodatkiem na mieszka
nie w kwocie 120 K . rozpisuje Magistrat miasta 
Krosna. Podania do 1 marca.

Jarmark wyrobów krajowych Wczoraj od
było się za inicyatywą Towarzystwa: „Lwowska 
Pomoc przemy słowa“ w Izbie handlowej i przemy
słowej zebranie, na ktćrem omawiano projekt urzą
dzenia tego lata na wzgórzu stryjskiem jarmarku 
wyrobów krajowych. Zebraniu przewodniczyła pani 
Gostyńska. Dyskusyę zagaił prezes Lwowskiej Po
mocy przemysłowej p. Aleksander Lewicki krótkim 
referatem o odbytym we Lwowie przed dwoma laty 
jarmarku. Jarmark ten dał na ogół zadowalające 
rezultaty. Szczególnie podnieść należy jako dodatnią 
stronę owego jarmarku ożywiony ruch handlowy, 
jaki wówczas w mieście nastąpił z powodu zjazdu 
licznych osób z prowinoyi. Referat swój zakończył 
p. Lewicki preliminarzem kosztów projektowanego 
w roku bieżącym jarmarku i wnioskami co do ich 
pokrycia. Według tego preliminarza źródła, ■ któ
rych czerpać będzie komitet, urządzający jarmark, 
st&nowió mają tysiąo akoyj po ś koron, opłaty 
z placów na jarmarku, prowizye z restauracyj 
i innych przedsiębiorstw i dochód z festynów, jakie 
komitet zamierza w czasie jarmarku urządzać. 
Wszystkie te dochody wynosić będą razem około 
20.000 kor.

Po p. Lewickim zabrał głos p. Wyrzykowski 
i zaproponował, aby dla pokrycia kosztów jarmar
ku wypuszczono 100.000 losów po 1 kor. Z kwoty, 
Uzyskanej ze sprzedaży tych losów należy 60.000 
kor. obróoió na założenie jakiejś fabryki w kraju.

P, Olszewski zwrócił uwagę na to, że wśród

zebranych nie ma dostatecznej liczby przedstawi
cieli tych sfer przemysłowych, którym tamierzony 
jarmark dać ma sposobność do okazania i sprze
dania swych wytworów, że więc z tego powodu 
opinia tego zebrania nie jest w sprawie urządzenia 
jarmarku miarodajną. Zbyt częste wystawy i jar
marki chybiają swego celu, albowiem zamiast za
ciekawiania wśród publiczności, wywołują zobo
jętnienie. Jarmark miałby tylko wówczas widoki 
powodzenia, jeśliby go urządzono w porozumienia 
z miarodajnemi sferami bupieckiemi i przemysło- 
wemi i z gminą.

P. Fryling sądzi, że jarmarki urządza się nie 
dla restauratorów i hotelarzy, lecz jedynie na to, 
aby producenci krajowi sprzedali możliwń wielki 
zasób swych wytworów, a kupcy mieli jak naj
większy odbyt. Zatem należy się ioh zapytać, czy 
żyozą sobie tego roku jarmarku. W  tym celu po
winien komitet, projektujący urządzenie jarmarku, 
wydać kwestyonaryusz, zwrócony do kupców i prze
mysłowców w całym kraju.

P. Szeremeta jest bezwarunkowo za urządze
niem jarmarku, albowiem da on naszym kupcom 
i rękodzielnikom sposobność wynagrodzenia sobie 
uszczerbku, jakiego doznają z powoda braku ruoha 
karnawałowego w tym roku.

Po przemówieniach pp. Milskiego, Abrysow- 
skiego, Ohly’ego, Szapiry, Korostyńskiego uchwa
liło zebranie wniosek p. Frylinga o odroczenie de- 
cyzyi co do urządzenia jarmarku wytworów krajo
wych, celem zasięgnięcia opinii miarodajnych kół 
przemysłowych i handlowych. Zebranie uchwaliło 
nadto zwołać na 25 lutego zgromadzenie kupców 
i przemysłowców do ratusza, gdzie w szerszeni 
gronie rozstrząsanym będzie szczegółowo projekt 
jarmarku.

Wiec polski w Śniatynie. Pod przewodni
ctwem x. Jana Fischera odbył się 11-go b. m. 
w Śniatynie wieo polski, w którym wzięło udział 
około 1.000 osób ze wszystkioh stanów całego 
powiatu. Na porządku dziennym były trzy rdfe- 
raty a to : p. Zamorskiego: „Potrzeba łączności w 
sprawach narodowych wszystkioh stronnictw po
litycznych polskich®. X. Ślęzaka: „Unarodowienie 
ludu i podniesienie jego oświaty® i dr. Bosakow- 
skiego: „Nasze położenie polityczne w obecnej 
dobie'. Wszystkie referaty były nader sumiennie 
opracowane, a z taką siłą oddane, że referentów 
darzono burzą oklasków. Następnie przemawiali: 
włośoianin z Trójcy Laskowski, dr. Mikołaj Krzy
sztofowie! i po raz dragi p. Zamorski. Tak zaga
jenie wiecu, jak też i zamknięcie ge przez x. ka
nonika Fischera, było nader serdeczne, katolickie 
i braterskie. Poważny ton wiecu, jak również za
padłe rezolucye, świadczyły o zupełnem zrozumie
niu celu, w jakim się wiec zebrał. Szereg zapa
dłych rezolucyj został drogą telegraficzną prze
słany na ręcs prezesa Koła polskiego w Wie
dniu i do prezydenta ministrów br. Gautscha. Naj
ważniejsza była ta, że z dotychczasową polityką 
naszego Koła polskiego w Wiedniu solidaryzują 
się wszyscy i ■ oałem zaufanieńi powierzają akoyę 
nowej reformy wyborczej Kołu polskiemu, które, 
jak zawsze, tak i teraz, będzie ostoją i strażnicą 
naszego narodu.

Wyjątkowo nieszczęśliwa. Dwie panie z 
towarzystwa nasiego miasta, znane ze swej dzia
łalności filantropijnej, nadesłały nam następujący 
komunikat, z prośbą o umieszczenie w naszem 
piśmie:

„Wyjątkowo nieszczęśliwą polecić dziś musi
my miłosierdziu publicznemu. Jest nią sierota, szwa
czka, kaleka o sztucznej nodze. Utrzymywała się 
ona dotąd z ciężkiej praoy po domach, którą 
wszakże nagle przerwać jest zniewoloną, a to s 
powodu zepsucia się maszyneryi tej właśnie sztu
cznej nogi. Biedna na zaradzenie tej tak dotkliwej 
dla niej katastrofy nie ma żadnych środków, nie 
zarabiając zaś wcale, cierpi po prosto nędzę. Kto 
współczuje z opłakania godnym losem nieszczęśli
wej J. W , zechce na zakupno nowego dla niej 
aparatu złożyć w Redakcyi Przeglądu choćby naj
drobniejszą ofiarę, którą wręczy się niezwłocznie 
ubezwładnionej, a oczekującej ocalenia kalece.®

Degradacya po śmierci. W  jednym z ho
teli budapeszteńskich zastrzelił się tymi dniami 
porucznik 84 pp., nazwiskiem Aleksander Erhardt. 
Gdy po stwierdzeniu identyczności samobójcy se 
strony władz wojskowych w Budapeszcie miał się 
już odbyć pogrzeb, nadeszło telegraficzne doniesie
nie od komendanta 84 pp., że Aleksander Erhardt 
nie jest lejtnantem, lecz szeregowcem. PrzeoiwEr- 
hardtowi toczyła się bowiem sprawa honorowa, 
która skońozyła się pozbawieniem go rangi ofioer- 
skiej i zasądzeniem na degradacyę Zanim jednak 
degradaeya nastąpiła, Erhardt pozbawił się żyoia. 
Władze wojskowe zarządziły mimo to spełnienie 
aktu degracyi na zmarłym, który, choó zmarł jako 
lejtnant, pochowany został bez honorów ofioerskioh, 
jako zwykły szeregowieo.

Poszukuje się spadkobierców. Z Paryża 
piszą: Sędziwy, więcej niż siedmdziesiąt lat liczący 
majster szewski, Józef Swiderski rodem z Warsza
wy, nie otwierał już od tygodnia swego małego 
warsztatu pod numerem 48, ulioy de Paris w Ivry 
sur Saine. Sąsiedzi zaniepokojeni tem zajściem, za
wiadomili komisarza polioyi, który kazał otworzyó 
przemocą mieszkanie Swiderskiego. Znaleziono bie
daka martwego na pośoielj; zgon był naturalny 
wywołany przekrwieniem płuo. Przeszukując mie
szkanie, komisarz odkrył w sienniku starca wore
czek płócienny zawierający więcej niż 8.000 fran
ków w złotych luidorach. Sumę tę opieczętowano 
i złożono w sądzie, który poszukuje obecnie spad
kobierców.

Temperaturo dnia 18 lutego o godz. 7mej 
reno wynosiła: w Galicyi zachodniej —6, we Lwo
wie —2, w Tarnopolu — 4, w Czemiowcach — 1, 
w Wiednia — 1, w Salcburga ,—7, w Graca — 1, 
w Pradze — 1, w Tryeście-j-2, w Abbazyi -f3, 
w Raguzie -j-4, w Budapeszcie -(-1, w Berli
nie — 1, w Hamburgu - f l ,  w Monachium — 4, 
w Zurychu — 1, w Genewie — 1, w Lugano — 1, 
w Anglii -j-8, w Paryżu — 6, w Biarritz -j-4, 
w Nizzy —2, w półnoonyoh Włoszech — 1, 
we Florencyi -J-9, w Rzymie —j—6, w Neapolu 
4 B, w Palermo -|-6, w Madrycie -J~l, w Sztok
holmie — 6, w Petersburgu — 10, w Wilnie —B, 
w Warszawie —2, w Moskwie —9, w Kijowie 
—4, w Odessie — 1, w Serajewie -j- 2, w Belgra- 
dzie-f-2, w Bukareszcie-j-1, w Sofii — 1 ( w Kon
stantynopolu —j-T, w Atenach -j-7. (Temperatura 
według Celsiusza).

Stan powietrza. T. <> u 7- rano-f IR .  ^ poi. 
4- 8 R. Bar. 767. Idzie w górę. Poohmurno.

Jak jej dogodzić.
Mąt. Wiesz żonusiu — dziś asekurowałem 

się na życie..
Żona. Naturalnie, ty tylko zawsze myślisz

o sobie.
W czasie rewii wojskowej.
Jenerał. Czemu to jednoroczny X. ma taką 

wesołą minę ?
odofieer. Pokornie melduję waszej eksoelen- 

c y i: jest on aktorem i cieszy się zawsze, gdy — 
„wywołują"...

.. PR ZE G LĄ D  «  dnia 16 lutego 190&

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś; „Gra," 

taktyk sceniczny J. Żuławskiego: 1) Literat i aktor
ka. 2) Bezinteresowny przyjaciel. 8) Finał komedyi; 
w piątek „Manon,® opera Masseneta; w sobotę 
„Gra,® tryptyk sceniczny Jerzego Żuławskiego; 
w niedzielę popołudniu „Piwowarzy".

Filharmonia lwowska nadsyła nam program 
wielkiego koncertu Fryderyka Kreislera ze współ
udziałem Jana Rangla. 1. Mendelsohn: I-sza częśó
sonaty nr. 6, odegra J. Rangi, 2. Tartini: „Trille
da diable, 3. Vienxtemps: Koncert nr. 2 fis-moll— 
odegra F. Kreisler. — Pauza" — 4. Rheinberger: 
Intermezzo op. 98, odegra J. Rangi. 6. a) Salzer: 
Sarabande, b) Porpoea: Menuet, c) Dworzak: Hu
moreska, d) Tartini: Waryacye. B. Wieniawski: 
Fantazya — odegra F. Kreisler. Bilety sprzedaje 
na ten koncert kasa Filharmonii.

Colosseum Hermanów. Od 1 lutego. Hen- 
saoye: LosoroB, słynna indyjska śpiewaczka. — 8
Jakoblew, jazda piekielna na rowerach. — Luppu 
Trio, sensacyjni gimnastycy na poczwórnym reku.— 
Dedrophon, żywe, mówiące i śpiewające fotografie. 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia: o godzinie 
4 i 8.

.. Z izby sądowej.
lw ów , 15 lutego. 

(Banda borysławskick podpalaczy przed sądem).
W  dalszym oiągu rozprawy sąd przesłu

chał dzisiaj oztereoh żandarmów: Józefa W y 
spiańskiego, który na doniesienie Petrowa are
sztował oskarżonych, i wachmistrza Petrę, któ
ry w tem aresztowaniu uczestniczył. Przed oby
dwoma w pi er wszem przesłuchania oskarżeni 
przyznali się, że należeli do zorganizowanej 
bandy podpalaczy. Następnie przesłuchano by
łego żandarma Józefa Starko. Prowadził on 
indagaoye z aresztowanym Kandeferem. Kan- 
defer przyznał się przed nim, że należał do 
owej bandy i brał czynny udział w jej zbro
dniach. Wreszoie przesłuchano żandarma Hen
ryka Ptaozka. Konwojował on oskarżonego Cho- 
myoza z Borysławia do Drohobycza. W  drodze 
Chomyoz wdał się z nim w rozmowę i opowia
dał mn to samo o owej bandzie podpalaczy, oo 
opowiadał Petrow żandarmowi Wyspiańskiemu. 
Przytem sam przyznał się do winy.

O godzinie 1 w poł. rozprawa trwa dalej.

O z ą ś ć  e k o n o m i c z n a .
Wiedeń, 13 lutego.

[Z). Wbrew powszechnemu oczekiwaniu 
zarząd niemieckiego bankn państwowego nie 
zniżył dziś swojej stopy prooentowej, leoz po
stanowił pozostać nadal przy 5°/„. Jak dono
szą z Berlina, prezydent bankn państwowego 
Dr. Kooh oświadczył na dzisiejszem posiedze
niu oentralnego wydziału tej instytuoyi, że 
ohooiaż eskont prywatny w Berlinie spadł 
obecnie na 3% % , bank państwowy nie może 
jeszcze porzucić pięoioprooentowej stopy, gdyż 
sytuaoya jego jest o wiele gorsza, niż była w 
oprzednioh latach o tej porze Cyrkulaoya 
anknotów wynosi 1279 milionów marek i jest 

o 40 milionów większa niż przed rokiem, zaś 
stan zapasów kruszcowy oh jest o 116 milionów 
marek mniejszy.

Jutro odbędzie się posiedzenie rady za- 
wiadowozej anstr. Zakłada kredytowego dla 
handlu i przemysłu, na którem zatwierdzony 
zostanie ostateczny bilans za rok ubiegły, a za
razem powzięta zostanie nohwała przedstawie
nia najbliższemu walnemu zgromadzeniu akoyo- 
naryuszy wniosku o podwyższenie kapitała ak- 
oyjnego tej instytnoyi ze 100 na 120 milionów 
koron przez emisyę 62600 nowyoh akoyi po 
320 koron (nominalnie). Pierwszeństwo do na
bycia tyoh nowyoh akoyi będą mieli oozywi- 
żoie starzy akoyonaryosze

Z  Berlina donoszą, że niemałą sensaoyę 
wywołała w tamtejszych sferach giełdowych 
wiadomoió, że pomimo ogólnej stagnaoyi eko
nomicznej w Rosyi, wywołanej już to wojną, 
już to zamieszkami wewnętrznemi, rosyjski 
bank dla handln zagranioznegc zapłaci swym 
akoyonarynszom w tym roku dywidendę nie
mal taką samą, jak w roku ubiegłym. Miano- 
wioie tegoroczna dywidenda wyniesie 20 lub 
21 rubli, a w roku ubiegłym wynosiła 221/, 
rubli.

Rząd bawarski zaoiąga nową 31/i°/»'ow% 
pożyczkę w sumie 60 milionów marek. Objęła 
ją grupa banków monaohijskioh i berlińskich 
po kursie 99 za 100.

Lwowski targ na bydło z dnia 14 lutego 
Komunikat miejskiej centralnej targowicy na bydło. 
Na dzisiejszy targ spędzono : a) bydła rogatego
rosłego 201 sztuk; b) jałownika 66 sztuk; c) cieląt 
B7 sztuk; d) nierogacizny sztuk 16, Razem 840 
sztuk. Woły tuGzone płacono 68— 79, buhaje od 
76— 84 koron, krowy od 70 do 76 K., jałownika 
76—88 K., cielęta od 74—98 K,, nierogaciznę 
od 110— 110 koron, wszystko za osntnar metr. ży
wej wagi.

TELEGRAM Y „PRZEGLĄDU”
(Depesze poranne).

Budapeszt. Deputaoya miasta Nagy Banya 
wręczyła wozoraj posłom: Kossuthowi, AppO- 
nyiemn i Ziohyemu dyplomy obywateli honoro- 
wyoh. W  przemowie, wygłoszonej przy tej spo- 
sobnośoi, Kossuth wyraził się, że się zbliżają 
ciężkie ozasy, w których każdy Węgier musi 
pamiętaó o obowiązkaoh obywatela węgierskie
go. Nadohodzi czas, kiedy nietylko Sejm , ale 
także może i komitaty zmuszone będą do mil
czenia, kiedy więo obywatel będzie musiał 
stanąć w obronie ojczyzny. Nie znaczy to je
dnakże, ażeby zaraz miano ohwyoió za broń, 
ale, że każdy mnsi silnie wytrwaó w swoim 
patryotyzmie i biernym oporze, tak, ażeby 
rządzący musieli zdobywać s osobna każdego 
Węgra, tak jak fortecę. Jeżeli się tak stanie, 
to możemy być spokojni o przyszłość, gdyż 
zmęczymy wreszoie władzę. Nie traćmy przeto 
odwagi, gdyż możemy być pewni, że zdołamy 
wydobyć ojczyznę z ciężkiej próby. Jeżeli na
dejdzie okres samowoli, to przygotuje on nie 
rok 1867, tylko r. 1848.

Hr. Apponyi odpowiedział deputaoyi ró
wnież, że prawdopodobnie bramy parlamentu 
zostaną na dłngi ozas zamknięte, a ograniczo
ną zostanie wolność prasy i wolnośń zgroma
dzeń. Idą więo oiężkie ozasy próby narodowej. 
Nie należy jednak tracić otuohy, że te próby 
przetrzymamy i że nastaną ohwile lepsze. 
Oby Bóg dopomógł nam do zwyoięskiej walki!

Budapeszt. Doniesienie jednego z pism wę- 
gierskioh jakoby Cesarz w rosmowie z pewnym 
politykiem powiedział, że musi obstawaó przy 
niemieckiej komendsie ze względu na sojnsz z

Niemoami, który obowiązuje Austryę do utrzy
mania języka niemieokiego w armii, jest po- 
prostu niesmacznym wymysłem.

Belgrad. Opozycyjne stronnictwa ogłosiły 
manifest do swych wyborców z oświadczeniem, 
że prezydyum izby depce regulamin przy spo
sobności okładania porządku dziennego, wobeo 
ozego posłom opozyoyjnym nie zostało nio in
nego, jak wstrzymanie się od udziału w po
siedzeniach izby-

(Depesze popołudniowe).
Warszawa. Dyrekoya teatru zawiadomiła 

wszystkioh członków orkiestry operowej, że z 
dniem 14 maja otrzymają dymisyę. Na przy
szłość dyrekoya proponnje każdemu z nioh re- 
dukoyę pensyi o l/» obeonie pobieranej.

Poznań. W  obradaoh oentralnego Towa
rzystwa gospodarozego poruszono ważną kwe- 
styę robót akordowyoh, podniesioną już przez 
krakowskie Towarzystwo rolnicze. Referat wy
głosił p. Chrzanowski. W  ożywionej dysknsyi 
wszysoy się zgodzili na to, że robota akordowa 
przynosi korsyśoi zarówno robotnikom, jak pra
codawcom.

Ateny. Izbę deputowanych rozwiązano. 
Nowe wybory rozpisano na 8 kwietnia. Nowa 
izba zbierze się 3 maja.

Carskie Sioło. Car przyjął deputaoyę 
kleru buddyjskiego ludności buriaokiej W rę
czyła ona carowi adres, w którym wyrażone 
są noznoia wiernopoddaóoze, oraz radośó z po
woda manifestów z 30 października i 8 maroa 
1905. Deputaoya wręozyła też dary dla oara, 
carowej i następoy tronn. Carstwo wyraziło 
podziękowanie za nie.

Kraków. Preliminarz budżetu miejskiego na 
r. 1906, opracowany przez komisyę budżetową, pro
ponuje 10°/p dodatek gminny od wszystkich sta
łych podatków rządowych z wyjątkiem osobisto- 
docbodowego i 2‘/,°/0 podatek gminny od czynszów 
z mieszkań.

1 Wydział krajowy odniósł się ha skutek pioma 
Rady szkolnej kraj. do prezydyum miasta Kra
kowa, aby wyjednała u dyrekcyi teatru urządza
nie przynajmniej raz w tygodnia, w sobotę, przed
stawień dla młodzieży szkolnej po cenach możliwie 
najniższych.

Warszawa. Wozu. aj nad ranem około go
dziny 3-ej liczne oddziały piechoty i konnicy, za
opatrzone w latarnie, wyruszyły na Wolę, otoczyły 
całą dzielnicę zwartym pierścieniem i dononeły 
rewizyi wszystkich domów i mieszkań. O godzinie 
7-mej rano wojsko wracało, prowadząc około 80 
osób aresztowanych.

Kada państwa.
Wiedeń. Izba przystępuje do dalszej dy

skusji nad kontyngentem rekrutów. Minister 
obrony krajowej Sohónaich wyraża przede- 
wszystkiem nadzieję, że Izba także w tym ro
ku uchwali kontyngent. Wskazuje na liczne 
jeszcze braki w wojskowości i zapewnia, że są 
one przedmiotem trosk i starań zarządu woj
skowego. Póki militaryzm istnieje, należy u- 
ozynió wszystko, oo jest potrzebne, w celu 
utrzymania armii na wysokości zadania.'

Następnie minister omawiał sprawy po
roszone w oiągn dysknsyi przez rozmaitych 
mówców. Co się tyczy języka w żandarmeryi, 
rokowania są w toku i należy się spodziewać, 
że wkrótoe będą ukończone w sposób zadowala- 
jąoy. Minister występuje przeoiw twierdzeniu, 
jakoby w G-alioyi pobierano nadwyżkę rekru
tów. O tem mowy być nie może. Pobór rekru
tów odbywa się śoiśle według liozby ustano
wionej w ustawie, a nadwyżkę przeznaoza się 
bezwarunkowo do rezerwy zapasowej. Używa
nie rekrutów galioyjskioh w pułkach czeskich 
odbywa się oorocznie dla wypełnienia luk przy 
speoyalnyub gatunkach broni. N ie można je
dnakże absolutnie twierdzić, że tyoh ludzi u- 
żywa się do usług podrzędnych, lub, że prze
szkadza się im w możności uzyskania szarży 
podoficerskiej.

Co się tyozy przeniesienia kompetenoyi 
w sprawach żandarmeryi z ministerstwa obro
ny krajowej do ministerstwa spraw wewnę
trznych, to minister zaznacza, że względy za
równo wojskowe, jakoteż ekonomiozne przema
wiają za tem, aby zatrzymano stan obeony. 
Zresztą poważny wpływ w sprawaoh oywilno- 
państwowyoh przyznany jest w dostateoznej 
mierze ministerstwu spraw wewnętrznyoh.

Co do reformy postanowień o rejonaoh 
forteoznyoh, to uregulowanie tej sprawy nie 
należy wyłącznie od ministerstwa obrony kra
jowej, leoz od innyoh jeszcze czynników. Je
dnakowoż zarząd wojskowy stara się także 
i tę kwestyę popierać pod każdym względem. 
Co do reformy procedury karnej wojskowej, 
minister wskazuje na oświadczenie swoje w 
komisyi i przypomina, że w ostatnioh 6 latach 
liozba praktykantów audytoryatu wzrosła z 20 
na 160.

Czyniono zarządowi wojskowemu zarzuty 
oo do traktowania sprawy narodowej w woj
sku i wojskowych zakładach wychowawczych. 
Otóż jest to jednym z najważniejszyoh obo
wiązków zarządu wojskowego, by starał się, 
ażeby młodzi ludzie, wstępujący do tyoh za
kładów, władali przynajmniej dwoma języka
mi. Napływ do zakładów wojskowyoh jest 
wprawdzie bardzo liczny, ale takich, którzyby 
władali dwoma językami, jest dość mało. Tego 
atoli trzeba wymagać, gdyż muszą się przeoież 
porozumiewać z żołnierzami.

Jak już prezydent ministrów podniósł d. 
28 listopada z. r., istnieje od r. 1876 norma, że 
jeżeli 20% żołnierzy jakiegoś pułku używa 
w rozmowie jakiegoś języka, to język ten jest 
także językiem pułkowym. Z tego jednakże nie 
można robić zarzutu zarządowi wojskowemu. 
20% t. j. w stanie wojennym 800 żołnierzy. 
Byłoby przeoież niewłaśoiwem wysyłać pułk 
na wojnę, w którym 800 żołnierzy nie mogło
by się porozumiewać z oficerami. (Żywe pota
kiwania).

Niepodobna więc widzieć w tem rozbija
nia jedności, albo jakichś ustępstw na rzeoz 
narodowości. O kwestyaoh językewyoh rozstrzy
ga wyłącznie potrzeba. Natomiast absolutnie 
konieoznym jest język służbowy. Wojsko, któ
rego najwyższe przynajmniej koła nie mogą 
się ze sobą porozumieć, jest wojskiem pożało
wania godnem. (Żywe oklaski). Mamy obowią
zek utrzymać język służbowy, ale rozszerzanie 
jego zakresu ma pewne granice, Ofloerowie mu
szą go znać, tak samo podoficerowie powinni 
go znać, ale trndno żądać, ażeby żołnierz nau
czył się go w trzech latach ełnżby wojskowej; 
tego też nie żąda się od niego.

Co się tyozy języka towarzyskiego ofioe- 
rów, to nie ma w tym kierunku żadnych na
kazów. Nikomu nie zabrania się rozmawiać ze 
swymi rodakami w ojozystym języku. A le kor-

8

pus oficerski w Austryi jest mieszany; a je ż «lf 
się jest w towarzystwie, to zwykle mówi się 
tym językiem, który rozumieją wszysoy. (Okla
ski, protesty ze strony Czeohów). Tego nie ma 
w żadnym rozkazie, ani rozporządzenia, leoz 
jest to w Kniggem (książka o oboowanin z lu
dźmi). Minister mówi dalej.

HOTEL QEORQE’A.
Przyjechali dnia IB lutego. Ks. J. Lubomir* 

ski z Rozwadowa. Hr. A. Csosnowski, A. Bańkow
ski, T. Kiełczewski i M. Dwernicka z Podola. Br. 
J. Romaszkan z Ho.-odenki. A. Zielińska z Krako
wa. R. Swieżawski z Królestwa. M. Lutosławski s 
Warszawy. F. Mayer z Wiednia. Hr. K. Czosnow- 
ska z Rosyi. K. Czarkowski z Niegłowio. H. Kar
czewski z Maryniec.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT 8ZKOWRON. ’

Lwów — Plac Maryaoki,
Przyjechali dnia IB lntege. P. hr. Miąezyń- 

aki z Batyowa. J. br. Błażoweki z Czeremchewa. 
8. ZwolBoy z Bryniec. M. Polański z Rostoczek. 
Dyr. W. Łowy z Wolsca. M. Maniewski s Bajko- 
wiee. 8t, Kowarski z Bab. Radzaa T. Stryjeński i 
X. Włazowski z Krakowa. J. Gołębski z Sławen- 
tyna. A. Kossecki z Rosyi. Cz. Zaleski z Podola 
ros. A. Zarański z Drohobycza. B. Berger z Wie
dnia. W. Szymański z Zagórza.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plao Maryaoki.

PrzyjeebaU dnia 15 lutego. W. Zerygewicz 
z Przenicznik. F. Krokowski z Sieniawy. J. Huber 
i M. Willer z Pragi. J. óannig, F. Supf, A. Ciura, 
K. Sellner i J. Ringer z Wiednia. W. Źdżarski z 
z Grzymałowa. A  Arseniew i D. Blawacki z Ra
dziwiłłowa. A. Tanber z Przemyśla. L. Posner z 
Tryestn. O. Hausenbiehl z Krechowic. K. Ludkie
wicz z Sambora. R Sebacher z Lipska. A. Noeio- 
wie z Sosolówki. T. Łubieński z Sassowa. J. Don* 
ner z Budapesztu

n a d e s ł a n e .  <
Bnbryk* u  nie poot dzi do Bedakeyi, ais bierze teł ona 

'za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Rewanż.
Podejmnjąo rękawicę, jaką mi cisnęła nieuoz- 

oiwa konkurencja, walcząca podstępem i kłamstwem 
w rodzaju śmierci pacyenta — oświadczam, że po
nieważ jedyną bronią, jakiej mi użyó wolno, jest 
dobroć i taniość roboty, odtąd zęby w kauczuku 
z platyną, w najlepszem wykonaniu, kosztu
ją  u mnie po 2 zł. od sztuki.

W. L. WIKTOR 
Uniwersalny Instytut dentystyczny 

Lwów, plac Halioki 7.

Dr. Adam Greliński
ordynuje w ohorobach dróg moczowych

od godz. 2 do 4 popoł. nl. S y  k s tu sk a  3 7  I. p.

Władysław R Rubisz
konoesyonowany budownicty — Lwó*, Piekarska 81 

wykonuje plany, kosztorysy i wszelkie roboty
w zakres budownictwa wchodzące.

Rok zsłuźsnia 1863.

Don bankowi i Kantor wjiniani
pod firmą:

A D G D S T  S C H E L I E N B E B G  & S Y N
Lwów, Karola Ludwika 1

kapuje i zprzedaje wszelkie papiery wartościowe, monety, 
przekazy zagraniczne itp. i poleoa do oiąąnienia 15 lutego 

PR O M ESY
na 8 proo loay anstr. zakł. kred. ziemsk. I  em. po K. 
6.5':- Główna wygrana K. 90.000 — oraz do ciągnienia 1 
marca na losy m. Wiednia pe K  16.50. Główna wygrana 

K. 800X00.
Wydawnictwo gasety losowań „Nadzieja11.

M— BBMMM— — W W — — — — —  
Wiedeń 15 lutego. (Giełda towarowa). Cu

kier 18-46— 1866, 19'50— 19-60. —  Spirytus 
88'40—38-80 (stale). — Nafta galicyjska bez 
smiany.

Giełda południowa (godzina 12 minut 80). 
Wiedeń 16 lutego.

Marki 117 86, renta majowa 100.10, węgierska 
renta koronowa 95 90, akcye: anstr. zakł. kredyt 
678-00, węg. zakł. kred. 790 00, anglobanku 926.00, 
union banku 564 00, bankvereinu 668*00, landerbanko- 
441 76, kolei państw. 67S'7B, lombardy 127’BO, akcye 
kolei Elbethal 446 00, fabryki broni 000 00, tyto 
niowe B37 60, alpiny B84 26, Rima Muranyi B8B 00, 
prag. Tow . żel. 0000-00, losy tureckie 160 50, ruble 
26160. Usposobienie: utrzymane.

LW Ó W  18 lutego. (Z isby band!owej).
Obliczenie w waluoie koronowej,
Akcye »» sstnką: Koloj gal. TTarola Lndwlka pc 

460 Koron —.— do —.—. Koloj Lwowsko-Osern.-Jaskz 
po 400 kor. 680.— de 686.—. Bankn hipoteosnego po 
*00 złr. 562X0 do 562.00. Akcye garbarni w BibmowU
po 400 kor. — do -  —. Tor. budowy wagou' w
W Sanoku po 500 koron — 80J Bankn dis handln
I prsemysłn po 400 k. do 860- .

Listy zastawne aa 100 K : Banka hi pot, galio 
6 proo. los. w 60 lat. s 10 proc. prem. 111 60 do 000.00. 
4 i pól proc. los w 50 lat 100 80 do 101-80, 4 i ■ oo. los 
w 60 lat 9860 do 99-9ói Banku kraj. 4 i pól pr e los w 
6i lat 101 80 do 000.00 Bałikn krsj. 4 proc. los w 67 la- 
99-20 do 99X0, Tow krtd. Gal. ziemskie 4 proo. (1 emi- 
iv , ' 90 50 do 00 00, 4 proc. los w 41 i pól la*aob 99’60 
dt. 00 00 4 proc. los w 66 lat 99 O do 09-70.

Ruch poolągów kolejowyoh.
watny od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej

skiego.
Przychodzą de L w ow a :

Z Krakowa: 2.31*, 1.30, 8 .4 0 * . 6.00, 8.60, 6.26, 9.N0* 
Z Jłsessowa; 10.85.
Z Pedwołooayak (na dworzec główny): 2 .3 0 , 7.20 11.65. 

5.80,10.*)*; na Podzamcze: 2 1 3 , 7.00, 11 94. 5 15. 
1002*.

Z Oaerniowiec: 12 .20*. 1 4 0 , 6 10, 5 45. 9.1 O*
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.05 
Z Bawy i Sokala: 7.60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82,
Z Sambora: 8.16, 1.50, 9.20*.
Z Laweoznego 7-29, 11-46, 10-60*.
Z Tnohli 8-46 
Z Bełżca 5-00,

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: 12.45*, 8 .2 5 , 2 .50 , 4.15*, 8.86,6.96*, u .00* 
Do Bzesiowa: 4.10.
Do Podwołoozysk z dw. głów.; 2 .0 0 , 6 80,1056, 9.00*, 

11.06*; s P t  '> tm on  : 2.13, 6.48, 11.15,8.28*, 1 94*. 
Do Oaerniowiec: 2.51*, 2 .4 0  6.15, 9.20, 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Bawy i Sokala; 7.80*.
Do Jaworowa: 6.66, 6.58.
Do Samborfc: 9.00, 4.20, 10.66*.
Do Kołomyi i Żydacsowa: 6.60.
Do Praemyśla, Ohyrowa 10,06*
Do Ławooznego 7.80, 2.56, 6.26*,
Do Belaca 11.10.

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłuste mi; pociągi noome oanacione są gwiazdką. Pora 
nocna liesy sią od godz. 6 wieczór do 6 min. 99 rano.



4 r ł& E G L Ą D  ś fota 16 lutego 1906,

Z życia blagiera.
■ (Z  francuskiego.)

(Ciąg dolny).
—  Otóż Edmund powiedział m i: Czy pan 

będziesz dziaiaj n p. Panze ? Usłyszawszy, że 
tn idę, wyjął z kieszeni list i rzek ł: „Oddaj to 
pan mojej kuzynce, tylko nie zapomnij !* Obie
całem, że spełnię jego polecenie...

— Gdzieś ten list? "
— Mam go w kieszeni.
— Dawaj go pan prędzej, trzeba było zaoząó 

od tego. "
■ Pan Gingnet wręot/ł li„t Konstancji; 

wzięła go drżąoą ręką i przeozytała, co na
stępuje :

„Koohonu kuzynko, onciałem pronowaó 
sscsężoia, moje pierwsze kroki były pomyślne. 
Puszozałem się coraz śmielej, ohoąo zdobyć jak 
na (prędzej pieniądze i z tobą się połączyć. Los 
zdradził moje nadzieje. Gwałtowna zniżka do
prowadziła mnie do..* ruiny... Gdybym utraoił 
tylko własny majątek, łatwiejbym się pooieszył, 
ale ja mam długi, utracę honor i to mnie za
bija — tak, zabija, bo ozłowiek zbezczeszczony 
żyć nie powinien. A  zatem żegnam cię na 
zawsze -• Edmund OerwilS

List wypadł z rąk Konstanoyi.
— Zrujnowany! — szepcze p. Ginguet.
— Zrujnowany! — powtarza Pelagia.

A le Konstancya jedną ma tylko obawę.
— On chce umrzeć! — woła zaniepokojona — 

umrzeć dla marnych pieniędzy... To, oo jam au, 
do niego należy... Jak on mógł o mnie zwąt
p ić! Trzeba mu przeszkodzić w wykonaniu te
go strasznego zamiaru. Pelagio, daj mi kape
lusz, zarzutkę... Panie Ginguet, czy pan zeohoe 
mi towarzyszyć? Chodźmy prędzej.

4) Konstanoya zbiegła ze schodów, p. Gin
guet zaledwie mógł ją dogonić.

— Szozężliwy Edmund! —  myślał — jak ona 
go kooha! Gdybym wiedział, że wzbudzę takie 
uczucie w pannie Pelagii, gotówbym oudzień 
życie sobie odbierać.

— Byleśmy go zastali w domu — ja muszę 
go zobaczyć — mówiła panienka, jadąo ze swo
im towarzyszem w dorożce.

—  Jeżeli go w domu nie ma, to gdzie go 
szukać — myślał p. Ginguet.

Wreszcie stanęli przed mieszkaniem Ed
munda. Konstanoya pobiegła zapytać stróża, 
czy p. Geryal jest w domu.

Odpowiedziano jej, że wyszedł przed kil- 
eu godzinami i niewiadomo, kiedy wróoi.

—  Musimy go odszukać— wołała panienka.— 
Chodźmy na giełdę. -

Na giełdzie także go nie zastano, ale do
wiedziano się tam, żektoś go widział w pewnej 
pobliskiej kawiarni. Udano się tam i zastano 
go, gdy dia nabrania odwagi do samobójstwa 
wypróżniał butelkę koniaku.

Nie będziemy opisywali wszystkich tru
dności, jakie mieli Konstanoya i p. Ginguet, 
żeby go nakłonić, aby pojeohał za nimi do 
mieszkania p. Panze. Tam go wytrzeźwiono, a 
potem przekonano go, że właśoiwie nie ma ża
dnego powoda do rozpaozania, gdyż jeżeli stra
cił na giełdzie oały swój majątek, to za to 
zdobył nieooenione doświadczenie, z którem te
raz przy pomocy majątku Konstanoyi odegra 
się i zarobi ponadto parę milionów. A  Kon
stancya z całą gotowością, co więcej z rado
ścią oddała mu do dyspozyoyi cały swój posag,

Wreszoie przekonano Edmunda, {loschmu- 
rzył czoło, rozbawił się, zaczął prawić koncepta 
i tragicznie rozpoczęty wieczór skończył się 
ogromnie wesoło.

Nazajutrz i parę dni następnych przepę
dził Edmund na przeprowadzeniu formalności

prawnyoh oo do podjęoia obligaoyj renty fran- 
ouskiej, stanowiąoyoh posag p. Konstanoyi, 
spieniężenia ioh i użycia uzyskanej stąd kwoty 
na podkład dla gry giełdowej. Niebawem też 
rozpoczął grę na wielką skalę. Żeby zaś nie 
dać się zaskoozyć jakim nieprzewidzianym wy
padkom na wielkim teatrze polityosnym Euro
py, ozytał wszystkie dzienniki, a właściwie 
wszystkie artykuły wstępne, korespondenoye i 
telegramy. Natomiast do feljetouów, reoenzyj
teatralnych, koncertowych i literaokioh nie za-

ik polityi
często —  ubliżałby sobie, gdyby czas tracił na
glądał woale. „Człowiel rożny — mawiał

takie fatałaszki; —  on nawet nie może go po 
święcać na ozytanie kroniki bieżąoyoh wypad
ków, bo musi od rana do wieczora studyować 
politykę, aby przewidzieć, jakie będą na gieł
dzie wiały wiatry.*

I  przewidział Edmund — a było to przed 
dwoma laty — że Rosya odniesie ogromne zwy- 
oięstwo nad Japonią. Za namową więc swojego 
ajenta giełdowego zagrał na zniżkę papierów 
japońskioh, a na zwyżkę rosyjskich. Żeby zaś 
odrazu mieć do czynienia z pokaźnym rezulta
tem, zaangażował w tę grę oały posag Kon
stanoyi. Kładąc się spać cjnia tego, oznł się 
dumnym ze swojej przenikliwośoi politycznej 
i marzył o tem, jak to za parę miesięcy zwró
ci Konstanoyi oały jej posag, a wygranej kwo
ty użyje za podkład do dalszej gry na gieł
dzie. Trzymać się będzie wiernie Bosyi, a gdy 
ona zupełnie pokona Japonię, wówczas na spad
ku renty japońskiej zarobi oo najmniej 80 na 
100. Był bowiem wspaniałomyślnym i pozwa
lał na to, aby renta japońska wypuszczona po 
kursie 95 za 100, spadli nie do zera, ale do 12 
lub do 15 ze 100. Resztę zarobić miał ha o- 
gromnej zwyżce renty rosyjskiej, która stała 
wtedy 96, a ku końoowi zwyoięskiej wojny po
winna się była podnieść na 115 za 100.

Wiadomo, oo rzeczywistość zrobiła z temi

marzeniami. Benta rosyjska spadała z pieoa na 
łeb, a japońska rosła oiągle w oenę. W  dwóch 
^ięc kierunkach przegrywał Edmund i wkrótoe 
się dowiedział, że podkład jego jest wyczerpa
ny i że ma się o nowy postarać, jeżeli ohoe 
dalej mieć kredyt u ajenta giełdowego.

Od ozasu, gdy Edmund zmarnował oały 
swój majątek i nadszarpnął majątku narueozo- 
nej, bywał smutny coraz ozęśoiej.

— Cóż oi mogę ofiarować? — mawiał do 
Konstanoyi — ozy mam prawo skazywać cię 
na nędzę ?

A  pan Ginguet słuohając tego, myślał:
— Teraz nie ohoe żenić się z kuzynką, bo 

już niema pieniędzy; nie żenił się z nią da
wniej, choć miał pieniądze. K iedyż się w reszcie 
ożeni ? Ja, ohoć jestem uboższy od niego, oże
niłbym się zaraz, gdyby mnie tylko panna Pe
lagia wziąć ohoiała.

Edmund powiadał sobie codziennie;
„Muszę coś robić, do ozegoś się wziąć"; 

ale tymczasem próżnował.
P. Panze ohoiał go wkręcić do orkiestry, 

wyrobił mu nawet posadę fleoisty i 600 fr. 
pensy i.

A le  Edmund obraził się za jego dobre 
chęci. Tak podrzędne stanowisko było dla nie
go ubliżeniem.

Po paru tygodniach, p. Panze 'Zapropono
wał mu miejsoe w fabryce mebli.

— Cóżbym tam robił? — odparł Edmund 
z uśmiechem szyderczym.

— Mówiłem właścicielowi fabryki, że ładnie 
rysujesz. Oni właśnie potrzebują kogoś, ktoby 
im rysował wzory umeblowań, ekrany do ko
minków,

— Nie zeszedłem jeszcze na malarza pokojo
wego — oburzył się Edmund. —  Wolałbym 
już zamiatać ulice.

— A  więc zamiataj, mój kochany, tylko coś 
rób, nie czekaj, aż oi pieozone gołąbki wpadną

do gąbki.
Takie rady i napomnienia nudziły Ed

munda, to też coraz rzadziej odwiedzał swoją 
kuzynkę; bywał za to w salonach, gdzie w y
robił sobie wstęp w czasach, gdy grywał na 
giełdzie. Przyjmowane go dobrze, bo nikt nie 
wiedział, że wszystko straoił, a widziano, że 
jest przystojnym, dobrze ułożonym i miłym 
w towarzystwie.

Na jednem z takich zebrań, Edmund po
znał rodzinę Bringsingue, złożoną z ojoa, matki 
i córki.

Ojoieo był mały, chudy, z głową ogromną, 
miał oczy, jak świderki, nos spiozasty, usta 
zaoiśnięte. Zwyozajem ludzi małych wziął żo
nę bardzo wysoką która u czasem roztyła 
się okropnie. ~ Ioh córka była podobna ze 
wzrostu do ojca, a -z tuszy do matki. Tyle 
eo do strony zewnętrznej. Pomówmy teraz o 
moralnej.

P. Wendycyan-Baoul-Miloyades —trzech 
imion — Bringsingue był synem fabrykanta mu
sztardy, który zarobił grube pieniądze na wkła
daniu ziół aromatyoznyoh do wyrabianego pro
duktu. Dzięki temu dzielnemu fabrykantowi, 
sztuka mięsa wydawała się smaczniejszą jego 
współobywatelom.

P. Bringsingue rozszerzył przedsiębiorstwo 
ojoa, wyrabiając, opróoz musztardy, korniszo
ny i konserwy, pomnożył znaoznie majątek, 
a że miał tylko jedną córkę, a ogromną dozę 
próżności, więc w roku pięćdziesiątym żyoia 
wycofał się z „interesu", wziął rozbrat z mu
sztardą, korniszonami, ze wszystkiem, oo trą
ciło octem i rzucił się w wir światowy dla u- 
żywania fortuny *

(Oiąg dalszy nastąpi).

P A T E N T Y
I ochronę M AREK I W ZORÓW  wszystkich 

krajów wy|ednywa

M .  G E L B H A U S ,
Inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentowy we Wiedniu.

VII, Biebensieragasse t  (naprzeciw o. k. urzędu patentowego). Adrez 
telegraficzny: „Protektion* Wiedeń. Telefon miejski Nr. 8.707.

Z O S I E N K A
najukochańsi! córeczka

A n d r z e j a  i  Z o f i i  K o r n e l l ó w
zgzsł* w 4 tej wiośnie życia dnia 14. lutego 1906 rokn. 
Stroskani Bodzioe z rodzeństwem zapraszają krewnych i przy

jaciół na obrząd pogrzebowy, który się odbędiia w piątek dnia 16. 
lu ego I90H r., o godzinie 8 po południu z domu żałoby przy ul. 
Koralnickisj 1. 4 na cmentarz Łyczakowski.

Lwów, dnia 16. lutego 1908.

„OONOOBDIA* A. Karkowski Lwów, al. Sobieskiego I. 10. I
Już opuściła prasę

Księga adresowa stoł. m. Lwcwa
na rok 1906 (rocznik X).

Rozdział X I. zawiera najnowszy wykaz właścicieli 
realności w porządku alfabetycznym, podług ulic i placów. 

Cena egzemplarza 5 kuron.

£Tsujlepsza* naarlca.
C E R E S *4 —
COKOSOW Y T Ł U S Z C Z  

  OO P O T R A W !
Znak,,mity do

pieczenia, sm ażenia i gotowania, 
akład fabryczny środków spo
żywczych „ C E R E S 1 w Aussig.
-epartit ten podlega c h e m ic z n e j 
Dntroll przez wyiozie c. k. Mini- 
arztwo dla tpraw wewn. approbowa- 
igo Zakładu badaweaago dla środków 
ożywczych i napojów. Wiedeń,

IX., Sp lla lgaese  31.
apująoy kokosowy tłutzoz do potraw 
;ERES“ jeat uprawniony, zakupiony 
war w oryginalnym opakowaniu dań 
wymieniMUj m zakładzie do bezpła

tnego zbadania.

MtfteWOa Sr* •'

rzy zmianie roku
poleca się

Najstarsze założone w r  1 8 8 7

Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika PlohnapŁ t łj (dzierżawca Sokołowski

K  we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9
H  przyjmuje abonament na wszystkie piżma krajowe. Wie-
j j j . ’, deńskle dzienniki i zagraniczne, ilustrowane, beletrystyczne,

humorystyczne, żurnzle mód itd. po cenach oryginalnyeh, ręcząc 
iz  punktualną dostawą własnymi kolporterami. Czasopisma beletrystyczne, 
ilustrowane i żurnala mód wysyła sią także na prowineyę, również przyj
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu 
dostarcza i sprzedaje numerami pojedyn
czymi tego samego dnia do wpół do jedena
stej wieczór.

Drobne ogłoszenia £  
i S S S S S S S S S S S S S W M

Wyborny mlńd deserowy kuracyjny 
po 6 kor. „rarytas* miodoborów po 8 kor. 
60 hal. za 6 klgr. franco. Miód w pla
strach 1 klg. 2 kor. Własna pasieka. Za 
blasza>iki zwracam po 80 bal. Brosznrki 
o miodzie darmo. KorzeniewiCZ em- 
nauoz. łwanczany.

W yrabia li police a s e ln ra c p e
w światowej inslytuoyi Ubezpieczeń na
wet odrzuoonym przez inne Towar «y- 

•twa Lwów posttach Mr. B3.
Syrlusz Lwów, ul. Trzeciego Ma

ja 2. Kawy palone surowe i herbaty. Os 
ny prsystąpn-

W il la  nowa z ogrodem urządzona z
komfortem do sprzedania lub wynająoia. 
Ul. Ssymonowiosa 7 (boczna Listopada)

Do wypraw
Ohristofla srebro stołowe poleca Jan 
W o jty c h  zł tnik, Lwów, Akademioka 8.

O kazyal
prawdziwe perskie dyw«ny starożytne w 
rozmaitych wielkościach sztuka po 25 zł.

Kopernika 17.______
Kuchmistrz

zdolny praeował w pierwszorsądnyeh do- 
mach, prąjmie posadą, poste rastante

Lwów, Kuchmistrz.

Swieży transport
najtrwalszego naozynia emaliowanego 
„sfinks" otrzymał, P r .  Obiadek handel 
wyrobów żelaznych, metalowyoh Lwów, 

Bynak 46.

Do wydzierżawienia
folwark w dobrsoh Gródeckich ko
ło Lwowa w obszarze przeszło 800 
morgów z gorzelnią rolniczą. Bl iż 
szą wiadomość udzieli Zarząd dóbr 

w Dobrostauaoh p. Białogóra.

i r o n o c  ac
dla miast, gmin, folwarków, fabrya, ogrodów, gmachów publicznych, oomów

prywatnych I t. d.
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. 

Instalaoye domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

Centralne
O G R Z E  W A N I Ę

wszelkioh systemów

I W E N T Y L A C Y Ę
Łaźnie, Mechaniczne pralnie I suszarnie i t. d.

projektują i wykonują:

Inź. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18.
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

Dr. UHMY

w płynie
Doskonale odtłusscza i od

każa skórą, zapobiega 
wypadaniu włosów, — 
wzmacnia ich porost. Do 
nabycia w sag' bniej- 
aaycfc aptekach, drogue- 
ryach i składach perfum. 
Główne składy: — we 
Lwowie Hay, Mikolasoh; 

w Krakowie : Heim.

Niebywała we Lwowie okazya!
Spółka tapicerów zwija swój uowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezoen. 
Największy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, stór, tapet itd.
Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennyoh i sprężynowyoh.
Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie. Łóżka żelazne.
Wszystkie nasze towary są w najnowszych wzoraoh i zupełnie świeże, z pierwszorzędnych 

fabryk.

Spółka tapicerów lwowskich Jagiellońska 1. 3.
Za D yrekcyę: Józef Schuster, Kazimierz Toczyski.

W I N O !

Do sprzedania
40 wołów roboosych. Folwark Dąbi-O 

Wa. Pobsrete poesta Jezu poi.

Niezwykła sposobność!

500 szt. r & oht/iko 4 kor,
1 wspaniały posłacany precysyjny saga 
rek, dokładoie chodzący, i  8-letnią gwa 
rancyą ■ odpowiednim łańcuszkiem, 1 mo
dny jedwabuy krawat mąski, S sstuki fi 
chustek do nosa, 1 wspaniały mąski pier 
ścień ■ imit. kamieniem sslaohetnym, 1 
wspaniały pugilares skórzany, 1 wspania
łe kiesaonkowe lusterko, 1 para spinek 
do manssetów, 8 spiaki do gorsetu, 8% 
słoty dubl. zamek patentowany, 1 niklo
wy garnitur do pisania, 1 album z obra 
zkami sawiera 86 najpiąkniejs ycb wido 
k w świata, 1 eleg. paryska damska bro 
szka (nowośó), 1 para kolciyków ■ im. 
brylanoikami, bardzo łudsące, S przed
mioty żartobliwe, wielka wesołoió dla 
młodych i starszych. 20 ważnyoh przed 
miotów dla korespondeneyi i 400 sztuk 
różnych przedmiotów w domn uiczbę- 
dnyeh. Wszystko razem z zegarkiem, któ
ry sam ta pieniądze wart, kosztuje tylko 
4 korony. Przesyłka sa zaliczką lub sa 
poprzedniem nadesłaniem cotówki przez

A. Gelb, Kraków.

Maszyny do szycia i
najlepszych fabryk sprzedają la  go

tówką te  znacznym opustem lub na raty 
praystąpne warunki. Proszą żądań

cenników.
W ła d y s ła w  K n k a w s k i
Skład maszyn da szycia. Lwów, 

Pasaż Mikolasoha.

Goplana
pokojs umeblowane z komfortem
dziennie, tygodniowo, miesię

cznie. Bielowskiego 5.

N o w o ś ć !
dla amatorów wypalania
Kzeńbo-wypalanie (T ielbrand) 
Przedmioty do tegoż wypala' 
ula w wielkim  wyborze na

składzie n

Alojzego Hftbnera
wo Lwowie.

■ IB +
mączka posilna dla chudych

szcsupłyoh, niedokrewnyoh, wycieńozo 
nycb chorobami. Wzmaonia organizm 
przywraca pełne formy oiała. W  dwóch 
miesiącach 16 kg. wagi przybywa. Kilka 
odznaozeń na wystawach. Wiele podzię

kowań.
Oena pudełka 2 kor. 60 hal. bez pooity, 

4 pudełka 10 kor. opłatnie. 
Prawdziwa tylko przez Gen. Bepr. Hy- 

gien. Instytutu 
F. Zacharska Rzeszów.

W skutek pomyślnego winobrania 
dostarosam pod gwaranoyą natu
ralnego ozerwonego wina dalmatyń- 
skiego, które jest łagodne i delika

tne w smaku, 
po 40 halerzy za litr 

od staoyi kolejowej Fiuine. Naj
mniejszy odbiór 80 ł w beczułce. 
W ięksi kupcy, właśoioiele hotelów 
i restauiacyi otrzymują korzystne 

warunki.
IMF* Próbka 6 kg. franco doka -  
żdej staoyi kontuje 8 ker.

Edmund Pauk, Fjume.

Lotem  Traflkaotów
Główna wygrana 40 000 kor.

2.228 wygranyoh.

Ciągnienie nieodwołalnie 9  go 
marca 1906.

LOSY P01 KORONIE
do nabycia 

w trafikach i  kantoraoh wymiany 
O losów za 5 kor. 50 hal. lO 
losów 10 kor. przesyła opłatnie 

kantor wymiany

Braci Eibenschńtz
w Krakowie Rynek gł. 5.

Kanarki herceńskie
nowego modernistycznego kierunku śpiewu, wspaniale śpiewa
jące w dzień i przy świetl-, najlepsze jakie istnieją, nagro
dzone c. k. medalem państwowym, medalami zło
tymi I srebrnymi, rozsyłam od 18 lat wszędzie po jak 
najtańszych niekonkurencyjnych cenach t. j. po 10, 12, 16 i 
20 koron. Samiczka najlepszego gatunku 8 korony. Któro sią 

nie podobają wymieniam, ewentualnie zwracam pieniądze.
Tysiące pism uznania. — Cenniki gratie.

Hodowla kanarków.
W iedeń, XVI., L ereh e n fe ld e rg ilrte i 23 .

Fajetony
na gumowych I żelaznych kołach,
landolet na trzy osoby, break do ujeżdża
nia koni lub pod rzeczy, gigh na dwóch 
kołach, damskie powoziki do powożenia, 
używane w doskonałym stanie do naby
li., Fabryka powozów, uprzęży i kufrów 

podróżnych

Stromenger
ul. Karola Ludwika we Lwowie.

P R Z Y J A C I E L  DZIECI
PISMO TYGODNIOW E ILLUSTROWANE, 

i NAUCE I ROZRYW CE MŁODZIEŻY PO- 
---------------------- Ś W IĘ C O N E .------------------------

W  części literackiej zaw ieja:

opowiadania historyczne i z podróży,
powieści, wiersze,

komedyjki, pogadanki naukowe, zadania
różne rebusy i t. p-

wszystko to w formie odpowiedniej dla umysłów 
młodocianych.

PBBMIUM NA  BOK 1006:

Bezpłatnie 12 tomów powieści
czyli książka co miesiąc.

Wszystkie tomy wychodzę w ozdobnej oprawie.
Prenumerata wynosi:

Kwartalnie 4 .8 0 ,  rocznie 19 k. 2 0  h. wraz 
z przesyłką poczt.

Ekspedyoya:

Biuro dzienników Sokołowskiego we Lwowie Pasaż 
Hausmana 9.

B 8 8 8 3 » f t t f t f W 2 1 1 8 8 8 a
Najwięoej rozpowszechnione pismo ilustrowane 

dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści
, W dziale literackim pomieszcza; Nowelle,Sprawozdania krytyczne 
z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, 
Korespondencye z głównych ognisk życia europejskiego i t. p. 
W dziale mód co t y d z i e ń :  Rycinę kolorowaną mód pa
ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kobiecych. Co m i e s i ą c :  Wielki arkusz z krojami 
i wzorami robót i k i l k a  r a z y :  Formy z bibułki, nadsyła
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. 
Co t y d z i e ń  dział praktyczny p. t .:  Poradnią dla kobiet 
w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny hy- 
gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 

dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 

linę Szumlańską.
Informacye dotyczące bieżącego zainteresowania I po- 

.----  pyłu pracy dostępnej kobiecie- = = = = =

Główna ekspedycya na Galicyę Q 
we Lwowie, Pasaż Hausmana &

Warunki prenumeraty:
We Lwowie kwartalnie 3 kor., z dostawą do domu 3 kor. 60 h. 

na prowincyi z przesyłką pocztową 3 kor. 60 hal.

DO

Na wszystkie
bet myiątku pitma codzienne mieftrutce, jzamiejteo- 
tee, wiedeńskie i zagraniczne, tygodniki, itustracye 
artystyczne, pisma humorystyczne, mody, łurnaie, 
przyjmuje prenumeratę z dostawę w miejscu tub 

wysyłkę na prowincyi po cenach redakcyjnych

% ocya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
Lwów, pasaż Hausmana 9,

V  Ogłoszenia do wacyetkich pism najtaniej. - W

rtedaJctor o po w id z ia ln y  W tm d M W  M a s ł o W 8 k i . Papier ■ fabryki Braci Fiałkowskich Z drukarni E. W biiar, ,


